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Najnowszy projekt reformy wyborczej.
II.

Kiedy hr. T a a f  f  e wniósł swoj projekt refor
my wyborczej, zarówno Koło polskie, jak klub 
Hohenwarta oświadczył się przeciw niemu głó
wnie ze względu na zasady autonomiczne, które 
oba te kluby wypisały na swoich sztandarach. 
Z opozycja przeciw Taaffowskiemu projektowi 
utworzyło się rządzące po dziś dzień trójprzy- 
mierze parlamentarne, w którem zasiadają oba 
klubjT autonomiczne. Oba te kluby w koalicyi 
zajmują bardzo poważne stanowisko i powinny 
mieć gios decydujący Zarówno w komisyi, jak  
w podkomisja dla reformy wyborczej oba stron
nictwa autonomiczne otrzymały odpowiednią ich 
sile liczbę mandatów a referentem podkomisyi 
jest członek Koła polskiego, przyznający się ró
wnież do zasad autonomicznych. Pierw«zem py
taniem, jakie wobec najnowszego projektu refor
my wjrborczej ciśnie się na usta, jest zatem: 
czy i o ile przejawiły się w nim zasadj auto
nomiczne ? Optymista dopatrzyłby się może śla
du tych zasad w postanowieniu, że w krajach, 
w których do wyboru do Rady państwa powo
łani są dotychczas wszyscy wjrborcjr sejmowi, 
zaliczono do pierwszego oddziału kuryi miej
skiej i wiejskiej nawet tych wyborców, którzj 
opłacają podatek niższy od 5 złr. rocznie, jeżeli 
mają prawo wyboru do Sejmu. Postanowienie 
to jest jednak utrzymaniem przepisów dotych
czasowej nstaw j', uchwalonej w chwili najwięk
szego rozkwitu systemu centralistycznego, bo 
w chwili odebrania Sejmom prawa obsyłania 
Rady państwa. Pozostawienie wjborców płacą
cych mniej niż 5 złr. rocznie w tern gronie 
w jakiem  dotychczas głosowali jest tylko aktem 
sprawiedliwości i nie mieści w sonie wcale uzna 
nia odrębnych ustaw krajowych.

Natomiast najnowszy projekt reformy wybor
czą) zawiera inny ślad zas»d autonomicznych — 
siad ujemny. Zastrzeżono wyraźnie, że wszelkie 
zmiany w krajowych ustawach wyborczych, u- 
cbwalone następnie przez Sejmy, nie będą miały 
najmniejszego wpływu na prawa wyborcze do 
Rady państwa. Zastrzeżono się zatem najwyraż 
niej pi zeciw uchwałom Sejmu, któreby rozsze 
r*ały lub ścieśniały prawa wyborcze i to jest 
jeden jedyny ustęp całego projektu, w którym 
przypomniano sobie, że istnieją Sejmy i auto 
nouda krajów, a przypomniano sobie nie dla
tego, aby autonomię wzmocnić lub rozszerzyć, 
lecz aby Radę państwa bronić przed ma i nie 
dozwolić, aby skład Izby poselskiej zależał od 
ustawodawstwa krajowego. Poza tem nie znaj
dzie nikt w projekcie najmniejszego siadu za
sad autonomicznych obu klubów i pana referenta.

Nadamiu również szukamy w projekcie wy 
równania krzywdj’, wyrządzonej Galicyi w po 
przednich ustawach. Ludność naszego kraju 
wynosząca 0,007.810 dusz, reprezentuje więcej, 
niż czwartą część ludności całej Przedlitawii, a 
pomimo to w Izbie poselskiej ma zaledwie 63 
na 353, a więc prawie jednę szóstą część po 
słów. Natomiast Czechy, liczące 5,843.094 lu 
Unośei, mają 93 posłów, a malutki Vorarlberg 
z 116.073 ludności wybiera 3 posłów. Biorąc 
za podstawę liczbę posłów z Vorailbergu, Galicya 
powinna ich mieć 168, a w porównaniu z Cze 
chami należałoby się jej przeszło 100 manda 
tów. Z pomiędzy k u rjj wyborczych szczególnie

pokrzywdzono miasta. Z 03 mandatów galicyj | 
skich przyznano 23 wielkiej własności, 27 ku
ryi wiejskiej i 3 Izbom handlowym, a tylko 13 
miastom. Nadomiar cały szereg miast, odznacza
jących się zarówno siłą mieszkańców, ja k  siłą 
inteligencji; wcielono do kuryi wiejskiej.

Tycii krzywd, wyrządzonych z rozmysłu przez 
system, który zmierzał do zapewnienia Niem
com przewagi w Austryi, nie usuwa wcale no
wy projekt ustawy wyborczej. W pierwszym 
oddziale kuryi miejskiej i wiejskiej pozostanie 
dotychczasowa liczba posłów niezmienioną w ni- 
czem a niczem i Galicya z oddziału tego razem 
z kuryą wielkiej własności wysyłać będzie na
dal 63 posłów.

Gdzież więc podział- się wpływ i znaczenie 
K u ła  polskiego w erze koalicyjnej i dlaczego 
„dominującego stanowiska1* nie użyto na to, aby 
upomnieć się o krzywdę kraju i wywalczyć za
spokojenie jego potrzeb ?

Na tem jednak nie koniec. Projekt pomnaża 
liczbę członków Izby poselskiej o 47. Z tego 
G a l i c y i  przyznano 9 a właściwie tylko ośm 
mandatów, bo dziewiąty obsadzać będzie wspól
nie z Bukowiną. Z nowych mandatów’ otrzyma 
drugi oddział kuryi miejskiej tylko 2 a drugi 
oddział kuryi wiejskiej 6. Natomiast Czechy o- 
trzymają w pierwszym oddziale kuryi miejskiej 
także 2, w drugim oddziale kurjd wiejskiej 5 
nowych posłów, a nadto w kuryi robotniczej sa
nie dla siebie wj’hierać będą 4 posłów. Malutki 
Vorariberg w drugim oddziale kurjd miejskiej i 
wiejskiej wj’biera rażeni jednego posła, a stosu 
jąc tę miarę, G alicja powinna bez kuryi robo
tniczej otrzymać 56 mandatów. Zachowano zaś 
tensam niemal stosunek, co poprzednio i Galicyi 
przyznano niespełna piątą część nowych man
datów.

Połączenie Galicyi z Bukowiną w kuryi ro 
hutniczej jest wprost czcmś monstrualnem i nie- 
dającem się niczem usprawiedliwić. Mamy w kraju 
naszym dwie narodowości, które przy wyborach 
żywą walkę toczą ze, sobą. W kuryi robotniczej 
przybędą jeszcze dwie narodowości. Polacy, Ru- 
sini, Niemcy i Rumuni głosujący w jednej ku 
ryi na jednego i tylko na jednego jiosła, czyż 
to nie monstrum, które samo dla siebie wystar
cza, aby ośmieszyć cały elaborat ? Jest jednak 
poważna strona tego pomysłu, która mrozi śmiech 
cisnący się gwałtem na usta i nakazuje wystą 
pić z całą energią przeciw projektowi. Wśród 
takiej mięszaniny narodowości tryumfować może 
tylko —  internacyonał. O przeprowadzeniu kan 
d jd a ta  narodowego nie może być mowy, a tak 
hasła socjalistyczne i cynizm narodowy pewnej 
części ich przywódców znajdą szerokie zasto
sowanie. „Nie jesteście ani Polakami, ani Rusi
nami, ani Niemcami, ani Rumunami, ale tylko 
robotnikami!tl, wola do piątej k u n i  najnowszy 
projekt ustawjr wyborczej, „a więc wybierajcie 
towarzysza z W iednia1*, dodadzą do tego socja
liści. Oto, co G a l i c y i  ma przynieść reforma 
wyborcza.

wzmianka o stanie rzeczy w fundacji ś. p. Sta- by szkoła, dotychczas 4-ro klasowa, została za-

t a p i i i i c j a  „Nowei M o n y " ,
Lwów, 5 czerwca. 

(Reforma nauk ir Zakładzie sierot -w Drohoirjżu).
W jednjon z lwowskich dzienników poja

wiła się ostatniemi dniami krótka kronikarska

n i sław U hr. Skarbka, a głównie w drohowj-skim 
Zakładzie sierot. Na podstawie najzupełniej au
tentycznych informacyj, mogę tę sprawę wyja
śnić, a spodziewam się, że wyjaśnienia te przy
czynić się powinny do usunięcia pewnego za
niepokojenia, jakie owa wzmianka „Kuryera 
Lwowskiego** wywołać może.

Faktem jest, że w ostatnich kilku latach po
wstały w fundacyi tej niedobory, których cyfra 
dopiero po ukończeniu zamknięcia rachunków 
za rok 1894 ustaloną będzie, które jednak nie
w ątpliw e są w „Kuryerze- podane w kwocie 
rażąco przesadzonej, bo w kwocie 200.000 złr., 
do której im bardzo daleko. Na niedobory te 
składały się cztery przyczyny: po pierwsze klę
ski elementarne, które zmusiły fundacyę do ze
zwolenia dzierżawcom na ulgi wprawdzie nie 
w formie opustów, ale w formie odroczenia spła
ty >at — powtórc silny nacisk ze strony gminy 
m. Lwowa i Wydziału krajowego na kosztowne 
restauracyc w gmachu teatralnym, zdawna bar
dzo zaniedbanym — po trzeoie trudności w zrea
lizowaniu pewnej znaczniejszej kwoty wynagro
dzenia za zniesioną p rop inację , przez eo zale
gły odsetki na rzecz fundacyi — nakoniee zna
czne w ostatnich dziesięciu latach pomnożenie 
liczby starców i staruszek w Zakłaozie droho- 
wj’skiin. O ulgach dli dzierżawców wspomnieć 
jeszcze należy, że właśnie w ostatnich sześciu 
łatach wszystkie dzierżawy zostały nowo obsa 
dzone, że objęli je  dobrzy zawodowi gospodarze, 
a czynsze dzierżawne zostały znacznie p o d- 
w y ż s z o n e. To też gdy na tych świeżjrcli 
dzierżawców spadł s z e r e g  złych lat — iun- 
dacya we własnym interesie musiała im poczy
nić wprawdzie nie opusty, bo te są zasadniczo 
wykluczone, ale ułatwienia przez przyznanie 
moratorjów. Możność zaś pokrycia niedoborów 
znajdzie fundacya w składanej od kilku lat re
zerwie lasowej, w pobraniu zaległych odsetek 
propinacyjnej indemnizacyi, wreszcie w ewen
tualnej sprzedaży Kulikowa, który j e s t  w ł a 
s n o ś c i ą  f u n d u s z u  o b r o t o w e g o ,  a nie 
zarodowego, a więc bez naruszenia majątku 
fundacyjnego uruchomionym być może.

Owe niedobory nie są jednak, jakby sie z no
tatki „Kuryera1* zdawać mogło, w żadnym zwią
zku z zamierzonem w Zakładzie z m n i e j  s ż e 
n i e n i  i l o ś c i  w a r s z t a t ó w  n a u k o w y c h .  
To zwinięcie kilku warsztatów * nie będzie ża- 
dnem zaoszczędzeniem, przeciwnie, może nawet 
podnieść trochę wydatki -— ono też nie wyni
kło z chęci oszczędzania, ale z rozpoczętej r e 
f o r m y  c a ł e j  n a u k i  w o d d z i a l e  c h ł o p 
c ó w  d r o h o w y s k i e g o  Z a k ł a d u .

Od dłuższego już czasu stan Zakładu tego, 
zarowno pod względem wychowania ja k  i nauki 
chłopców, obudzał żywe niezadowolenie tak 
w Radzie administracyjnej jak  i w szerszych 
kołach. Prowizoryum dyrekcyjne — posada dy
rektora bowiem przez trzy lata nie była obsa
dzona — utrudniało w wysokim stopniu rozpo
częcie reform. Dopiero w roku zeszłym udało 
się Radzie administracyjnej przyprowadzić do 
skutku rozpisanie konkursu na tę posadę i po
zyskać na nią osobistość odpowiednią w osobie 
p. Michała Stępka. Całoroczne doświadczenie 
okazało, że wybói był trafny. W owym też cza
sie Rada szkolna krajowa przedsięwzięła lustra
c ją  szkołj1 zakładowej, która ma „prawo pu- 
bliczności** — i zażądała bardzo stanowczo, aże

mieniona stosownie do nowych programów na 
(i cio klasową o typie miejskim. Równocześnie 
zwrócono uwagę na wielkie braki w nauce rze
miosł. Ta krytyka i to wezwanie do reform, 
wychodzące od Rady szkolnej krajowej, spotka
ły  się z zupełnie analogiczną tendencyą w Ra
dzie administracyjnej fundacyi skarbkowskiej. 
Postanowiono przeto przedewszystkiem zgodzić 
się na zamianę szkoły na 6-cio klasową, tem 
chętniej, że szkoła ta ma przjsposobić grunt 
do nauki rzemiosł, i ma wychowankom Zakładu 
na całe żj'cie wystarczyć.

Co do reformy nauki rzemiosł złożono facho
wą ankietę, która stan nauki tej zbadała i wnio
ski swe w obszernym elaboracie przedłożyła. 
Nie będę się rozwodził nad szczegółami i opi
sywał wszystkich przejść projektu reformy, któ
ra wreszcie w ubiegłym miesiącu ostatecznie 
uchwaloną została. Poprzestanę tylko na stre
szczeniu samego wyniku.

Wynikiem tym zaś jest, iż Zakład u c z y ć  
b ę d z i e  m n i e j s z e j  i l o ś c i  r z e m i o s ł ,  
a l e  u c z y ć  b ę d z i e  l e p i e j ,  w s p o s ó b  
o d p o w i e d n i  d z i s i e j s z y m  w y m a g a  
n i o m  n a u k i  p r z e m y s ł o w e j .  Dotychczas 
były w Zakładzie reprezentowane następujące 
rzemiosła: szewstwo, krawiectwo, tkactwo, sto 
larstw o , ślusarstw o, kowalstwo, blacharstwo 
lakiernictwo z rymarstwem i stelmachstwo — 
razem dziewięć rzemiosł. Zupełnie zaniedba 
nem było ogrodnictwo, co było wielką dla w y
chowanków szkodą. Niepodobna wszystkich wy
chowanków przymusowo zasadzać do rzemio 
siu — takim, dla których warsztatowe zajęcie 
odpowiednicm nie jest, trzeba dać możność in
nej nauki. Do tego najlepiej się nadaje ogro 
dnictwo, które w wielkim ogrodzie zakłado 
wym ma pod ręką wyborny i goiowy już, a no
wych wkładów nie wymagający środek nauko
wy. Z tych powodów i przy uznanym zresztą 
korzysfhym w p ł y w i e  w y c h o w a w c z y m  
nauki ogrodnictwa, postarano się o dobrze 
ukwalitikowanego ogrodnika, któryby także teo
retycznie nauki mógł udzielać i naukę tę już 
wprowadzono. W ten sposób było 10 rodzajów 
fachowej nauki. Otóż samo zaprowadzenie sze- 
śeio-klasowej nauki szkolnej zmusza już do 
zredukowania powyższej liczby. Chłopców w Za 
kładzie jest 250. Mają oni przejść 10 lat nau
ki — sześć w szkole, cztery w warsztatach 
albo ogrodzie. Na jeden rok nauki wypada za
tem przeciętnie 25 uczniów, przeto na cztery 
lata nauki fachowej zostaje 100, a właściwie 
mniej, bo zawsze pewna część wcześniej odpa
dnie. Jeżeliby przeto zostało dziewięć warszta 
tów i ogród, mielibyśmy na każdą gałęż nauki 
zawodowej najwyżej dziesięciu uczniów, a na 
każdy rok w obrębie jednego rzemiosła dwóch 
do trzech uczniów! Cyfra to tak mała, że ona 
sama już wystarcza na udowodnienie potrzeby 
redukcyi liczby warsztatów, aby w każdym mo 
gło być więcej uczniów.

Które rzemiosła poświęcić? Oczywiście te 
które albo wychowankom najmniej otwierają 
widoków na przyszłość, albo w samej nauce 
największe przedstawiają trudności. Więc na
przód t k a c t w o ,  nad którem „K urycr1* naj
bardziej ubolewa. Otóż tkactwo (łaje u nas do
stateczny zarobek tylko jako przemysł domowy 
o b o k  r o l n i c t w a  Co ze sobą zrobią chłopcy, 
s i e r o t y ,  gdy z ukończoną nauką tkactwa

własnego gruntu ?opuszczą zakład, nie mając 
S z k ó I  tkackich mamy już w kraju dziewięć — 
a powstać mają nowe — ale i dawne i nowe tyl
ko w o g n i s k a c h  d o m o w e g o  p r z e m y 
s ł u  t k a c k i e g o ,  gdzie mają racyę bytu i 
spełniają ważne zadanie. W Zakładzie sierot 
szkoła tkactwa n ie  o d p o w i a d a  ż a d n e j  
p o t r z e b i e .  Padło ofiarą k r a w i e c t w o  — 
bo w Zakładzie nie można dać uczniom pra
ktyki w tych w s z j  t s k i c h  rodzajach robót, 
jakie są dla n a u c z e n i a  s i ę  krawiectwa potrze
bne L a k i e r n i c t w o  z r j  tria . r s t wj e m,  by- 
ło w zakładzie parouyą nauki — i zostało 
zniesione. Wiele wątpliwości obadzała kwestya 
czy zatrzymać blacharstwo i stolarstwo — 
w końcu zgodzono się na ich zwinięcie. BI a 
charstwo dziś tak się rozwinęło i tak dalece 
posługuje się m a s z y n a m i ,  że chcąc tego 
rzemiosła d o b r z e  uczyć, należałoby poczynić 
bardzo znaczne wkłady. Zwinięto też — z cięż- 
kiem sercem — stolarstwo. Jest to nauka b ar
dzo k o s z t o w n a .  Potrzebuje dodatkowo nauki 
snycerstwa i tokarsiwa. Wymaga wielkiej ro z  
m a i t o ś c i  w y r o b ó w ,  jeżeli na nich pra 
ktyczna nauka ma się dobrze rozwijać Albo za
tem szkoła musi się narazić na straty, wyra
biając kosztowne przedmioty na zapas, na los 
szczęścia, czy je potem sprzeda czy nie — 
albo musi czekać na zamówienia. Pierwszy sy
stem podnosi niedobory — drugi jest możliwy 
w większem mieście, gdzie o zamówienia ła 
twiej, ale nie w Drohowyżu, gdzie zresztą nad
chodziły czasem i bywały wykonywane zamó
wienia takie, które szkoła ze  w z g l ę d u  n a  
n a u k ę  powinna odrzucić. Widzieliśmy szafę, 
zamówioną z jakiegoś miasteczka w ten sposób, 
iż przj’słano na wzór szafę, do której para 
miała być dorobiona. Było to w jakim ś stylu, 
który nie istnieje w Żadnej nauce o stylacn, a 
który był po prostu ohydny. Wykonanie takie
go zamówienia jest skrzywdeniem celu szkoły, 
która musi kształcić gust, a nie wykrzywiać 
go. Upadło więc i stolarstwo — a zostały tylko: 
ślusarstwo, kowalstwo, stelmachstwo, szewstwo
1 ogrodnictwo.

Ale też w tych działach, które zostały, n a u 
k a  b ę d z i e  p r o w a d z o n a  w e d ł u g  t y c h  
w s z y s t k i c h w y m a g a ń ,  j a k i e  s i ę  d z i ś  
s t a w i a  d o  n a u k i  r z e m i o s ł .  Więc przede- 
wszystkieir juz w 6-klasowej szkole ludowej 
zaprowadzoną będzie nauka s l ó j d u  w klasie 
3 i 4 — która potem w klasie 5 przechodzi w 
systematyczną naukę obróbki drzewa, w klasie 
6-tęi w naukę obróbki metalu — tu i tam po
2 godziny dziennie, Będzie to po nauce teore
tycznej, po pracy umysłowej, bardzo pożądana 
praca fizyczna. Po tem wprawieniu się do pra
cy ręcznej i po' ukończeniu 6-klasowej szkołj’, 
przechodzą uczniowie do nauki zawodowej w 
warsztatach, gdzie obok praktycznej nauki, pro
wadzonej systematycznie od rzeczy prostych i 
łatwych do trudniejszych i składanych — bę
dzie udzielaną również systematycznie n a u k a  
r y s u n k u  — a to zarówno o r n a m e n t a l n e -  
g o  ja k  i przeuewszystkiem t e c h n i c z n e g o  — 
przyczem będzie zachowaną zasada, żeby uczeń 
nie wyrabiał żadnego przedm iotu, do którego 
sam nie wykonał rjaunku technicznego, z prze
krojami, z dokładnemi wymiarami itd. Skutkiem 
tego oprócz dzisiejszego nauczyciela rysunków 
wolnoręcznych. przyjęty będzie osobnj’ nauczy
ciel rysunku technicznego. Dalej udzielaną bę-

t a  tom mk\ i  St M m
u  p o w s t a l i  i n  r .  1 8 0 3 .

6 (Giąg dalszy).

P o w s t a n i e  1863 r. — pisze p. Kożmian— 
o b n i ż j r ł o  p o z i o m  p a t r y o t y z m u  o g ó ł u  

Jeżeli patryotyzm ten mierzjA będzit my tą 
rdzo wysoką, prawie niedoścignioną skalą, do 

ij on się wzniósł w epoce 1861 do 1864 — 
zaprawdą patryotyzm ofrresn po powstaniu, 

ówczesnemu nie dorównał. 1 nic dziwnego. Jest 
rzeczą niemożliwą, żeby duch narodu przez cale 
dziesiątki lat mógł się utrzymać w tym wyso
kim nastroju, jak i wypadki w y j ą t k o w e  wy
twarzają i jakiego one wymagaj*; aby się utrzy
ma! nieustannie na wysokości ofiaty ' i poświę
cenia ży c ia , wolności osobistej, m ienia, szczę
ścia rodzinnego, spokoju każdej chwili, samej 
nawet godności ludzkiej. Normalny stan patrjTo- 
tyzmu mierzy się umiłowaniem sinawy oj czy - 
stej i narodowej id e i, stawianiem interesu tej 
sprawy ponad możliwe osobiste materyalne czy 
moralne korzyści, gotowością do pracy, trudów 
i ofiarności. Mierzy on się tem, czy skala jego 
jest dość wysoką , ażeby na wypadek ponowie
n ia 's ię  w y j ą t k o  w e j  potrzeby, znalazł się też 
i ów wyjątkowy nastrój. Po czasach wielkiego 
napięcia patryotyzm u, wielkich ofiar i poświęć 
ceń. a zwłaszcza po wysiłkach bezskutecznych — 
naturalną koleją rzeczy następuje zawsze obni 
Żenie skali patryotyzmu. Czasem to obniżenie 
jest tylko powrotem do owej skali normalnej, 
a wtedj nie wyrządza szkodj’ społeczeństwu — 
czasem zaś skala ta *pada jeszcze znacznie ni
żej, a wtedy objawia się to szkodliwą r e a k -  
c y ą , w czasie której patryotyzm nie wystarcza 
nawet na normalne potrzeby społeczeństwa. 
I  wówczas też pewna suma sił i trudów i ener 
g i i , zamiast żeby była zużytą na działanie po

zytywne, musi się zużywać na walkę z ową 
reakcyą, z prawdziwym uszczerbkiem dla wielu 
ważnych potrzeb społeczeństwa.

Jeżeli tedy dziś p. Kożmian pomiędzy szko
dliwe skutki powstania zalicza obniżenie patryo
tyzmu ogółu — to gd jhy  chciał i umiał być 
bezstronnym , musiałby przyznać, że ten ogół 
polski po powstaniu podzielił się na dwie czę
ści: U jednej z nich nastąpiło tylko takie 
w z g l ę d n e ,  a zawsze po wypadkach tego ro
dzaju konieczne obniżenie patryotyzmu, które 
jest t y l k o  powrotem do stanu normalnego — 
u drugiej części zaś obniżenie znacznie poniżej 
tej skali, bo jawne, różną sofisteryą popierane 
dążenie do tego, żeby się naród pozbył najsil
niejszego bodźca patryotyzmu: swej narodowej 
ide . Musiałby przyznać, że ta pierwsza część 
zmuszoną była do zużywania znacznych zaso 
bów swej siły, energii, swej pracy na to, ażeby 
zwalczać zgubne dążenia części drugiej i nie 
dopuścić do tego. by patryotyzm polski s t a l e  
zeszedł poniżej skali normalnej, Musiałby przy
znać, że tą drugą częścią jest właśnie owa 
„szkoła1*, której p. Kożmian w tomie trzecim ta
kie wypisnje panegiryki, szkoła, do której on 
należy i w której on działa, i której podniesie
nie w opinii ogółu polskiego jest głównym ce
lem jego trzytomowej książki. Więc nie ma 
autor prawa do zarzucania powstaniu, iż ono 
obniżyłb poziom polskiego patryotyzmu, bo na 
podstawie i a k t ó w pov iedzieć mu możemy i 
musimy, że cokolwiek w tym kierunku się stało, 
w* jr ś c i e to  z r o b i l i ,  jpse fec is łi! Póty stać 
Polaków na patryotyzm. zarówno ten, jakiego wy 
maga praca w czasach spokojnych, ja k  i ten 
o najwyższem napięciu, jakiego wyjątkowe cza
sy i wielkie wymagają wypadki, póki w pol
skich umysłach i sercach tkwi potężnie ta na
rodowa idea, której zachwianie i zniweczenie 
jest (głównym, świadomym celem działania „szko 
ły “ i głównem zadaniem, jak ie  sobie wytknął 
p. Kożmian, pisząc swoją książkę.

A musimy tez stwierdzić inny jeszcze fakt, 
pominięty zupełnie przez p- Koźmiana, którj- 
oczywiście zamierzył pisać wyłącznie o ujem
nych skutkach powstania, ażeby mu żadnego 
dodatniego nie przj7znać. Jeżeli nastrój patryo
tyzmu polskiego nie jest dziś, bo nie może b jć  
iak wysoki, jakim  był w czasie powstania i 
bezpośredni) przed niem — to natomiast zaprze
czyć się nie da, że p a t r y o t y z m  p o l s k i  
o g a r n i a  d z i s i a j  z n a c / n i e  s z e r s z e  
k r ę g i ,  ż e b e z  p o r ó w n a n i a  l i c z n i e j s z e  
s ą  d z i s i a j  z a s t ę p y  j e g o  w y z n a w c ó w 7. 
I r ó ś ć  b ę d ą  te zastępy coraz bardziej, w miarę 
p o d n o s z e n i a  p o z i o m u  o ś w i a t y  w na
rodzie, w miarę z w i ę k s z a n i a  s i ę  s z e r e 
g ó w  j e g o  i n t e l i g e i . c y i ,  w miarę jak  
s k a r b y  p i ś m i e  i. n i c t  wt a naszego docierają 
do coraz szerszych kół społeczeństwa polskiego. 
N ie  B i s 111 a r k a l e  G o e t fi e j  e s t t w ó r c ą  
j e d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  — a całj- trzjrto- 
mowy rozum p. Koźmiana i wszj7stkie razem 
wzięte praktyczne rozumy i rozsądki polityczne 
jego „szkoły1* nie zdołają potępianej przez nich 
idei bytu politycznego wykorzenić w narodzie, 
który ma M i c k i e w i c z a  i który potęga tej 
idei prędzej czy później zwycięży.

Między ujemne skutk powstania — a wiemy 
już, że p. Kożmian zna t y l k o  ujemne -— za
licza on także sprawę włościańską, o której pi
sze:

„Powstanie roku 1863 nie pozwmliło dokonać 
spóźnionej naprąyyy społecznej, oddało dzieło 
na łaskę i niełaskę Rosyi, raczej jej urzędni
czej kasty. Jak  wobec najazdu Nabukodonozora 
żydzi pospieszyli ogłosić wmlność niewolników, 
tak Rząd Narodowj- orzekł usaniowolnienie wło
ścian z wybuchem powstania; ja k  tu tak i tam 
ani praktycznego ani moralnego nie osiągnięte 
skutku. Zapóżno i zawcześnie! Usamowolnienie 
włościan z polskiej strony pozostało martwą li
terą i wskazało, pozostawiło Rosyi wolne pole 
do załatwienia sprawy w wrogich celach z uj

ma społeczeństwa i majątku polskiego" (str. 
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Wiele prawdy w tem i wiele też nieprawdy, 
i wielka jak  zawsze u autora jednostronność w 
ocenianiu przyczyn pewnych wydarzeń i w prze
widywaniu ich możliwych na przyszłość na
stępstw.

Przypóminamy: N a  l a t  k i l k ą  p r z e d  p o 
w s t a n i e m  s z l a c h t a  p o l s k a  r o z p o 
c z ę ł a  r o b o t ę  o k o ł o  u s a m o w c l n ; e- 
n i a w ł o ś c i a n .  Od niej poszła ta rzecz na 
Rosj’ę — wszak sam car ją  za to pochwalił i 
za wzór sziaohcie rosyjskiej podał. Kwestya 
włościańska stała się jed n jm  z głównych ter 
mentów ruchu ówczesnego w Polsce i w Rosji. 
Towarzjstwo rolnicze nabywa prawo omawiania 
tej sprawy, staje się przez to jedyną wówczas 
możliwą reprezentacją l e g a l n ą ,  która mogła 
imieniem społeczeństwa polskiego włościaństwu 
polskiemu dać wolność i własność. T ę  j e d y 
n ą  k u  t e m u  s p o s o b n ą  r e p r e z e r . t a c y ę  
m a r g r a b i a  W i e l o p o l s k i  p o z b a w i a  ży-  
e i a. Odtąd już tylko dwie b jły  drogi do roz
wiązania sprawy włościańskiej: albo rozwiązaną 
bedzie na drodze tak zwanej legalnej, a wtedj’ 
przeprowadza to wyłącznic sam r z ą d  r o s y j 
s k i ,  i włościanin otrzymuje wolność i własność 
zawsze z r ą k  c a r a ,  bez względu, czy wyKo- 
n a w a  nazywa się Wielopolski, czy Milutyn — 
albo sprawa idzie na drogę rewolucyjną i bierze 
ją  w ręce rewolucyyjny rząd polski. Nastąpił 
taktycznie ten drugi wj’padek — wszakże tylko 
teoretycznie, tylko w manifeście, bez możności 
praktycznego urzeczywistnienia. Upadek powsta
nie sprawia, i ż  r z e c z  w r a c a  j l o  t e g o  sa  
m e g o  p u r . k t u ,  n a  k t ó r y m  j ą  p o s t a w i ł  
W i e 1 o p e 1 s k i przez rozwiązanie Towarzystw? 
rolniczego, t. j . sprawa powraca znowu do rąk 
samego tylko rządu rosyjskiego. Temu więc fa 
ktowi, że sprawę włościańską załatwiła Rosja 
bez jawnego udziału polskiego społeczeństwa, 
nie powstanie winno, ale margrabia. Skutkiem

powstania zaś, skutkiem rzeczywiście bardzo u- 
jemnym, było, że sprawa została załatwiona w 
t a k i  s p o s ó b ,  jak  się to stało — że carat 
mszcząc się za powstanie, załatwiał ją  w celach 
wrogich i w sposób wrogi dla polskości, i że 
przez to c h w i l o w o  utrudnił ekonomiczne od
rodzenie znękanego Królestwu. Skutkiem tego 
też, s t a n  p r z e j ś c i o w y ,  stan pewnego prze
silenia, nieodłączny od tego rodzaju przemian, 
t r w a  d ł u ż ej  i j  e s t p i z y k r z e j  s z y, ani- 
żeliby był w razie, gdybj’ sprawa była przepro
wadzana bez wrogich dla społeczeństwa pol
skiego zamiarów. Ale jest to t j  1 k o stan przej
ściowy. Im bardziej włościanin wzrasta w za
możność i oświatę, a mimo wszelkich przeszkód 
oświata niewątpliwie wzmaga się — tembardziej 
uzasadnioną jest nadzieja, że milionowa ludność 
włościańska zasili zastępj- wyznawców polskiego 
patryotyzmu nawet tam, gdzie ona wolność i 
własność wzięła z rąk cara rosyjskiego. Rosj a 
tylko siłą i przemocą panować unłie — umy
słami i sercami władać nie potrafi. Chłop pol
ski im jaśniej widzi, tem bardziej od niej od
wracać się będzie. To też pomimo, iż sjaisób 
rozwiązania sprawj’ włościańskiej przez rząd 
rosyjski c h w i l o w o  wiele krzywdy społeczeń
stwu polskiemu wyrządził — musimj’ ruchowi 
polskiemu, którego ostatnim wyrazem ln ło  po
wstanie, poczytać to za wielką dziejową zasługę, 
iż p r z j r s p i e s z j r ł usamowolnienie i uw ła
szczenie włościan. Jeżeli zatem autor dzieła, o 
którem mowa, sprawę włościańską zalicza do 
szkodliwych następstw powstania — to może 
on mieć pozorną słuszność w oczach tych, któ
rzj’ w sprawach narodowych i społecznych mie
rzą wszystko na krótkie okresj’, oceniają we
dług bezpośrednich, chwilowych następstw. Przy
szłość zadać musi kłam tym puszczykom, któ
rzy w czasowych klęskach widza już zniszczenie.

(C. d. n.)
Tadeusz Romano rie
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dzie nauka tocnnolugn drzewa, metalu i skóry, 
rachunkowości warsztatowej i stylistyki przemy
słowej — obok tego, głównie zapomocą lektury, 
przypomnienie tego, czego się wychowanek nau
czył w 6-klabowtj szkole ludowej.

Oto jest w najogólniejszym zarysie przedsta
wiona reforma nauk zawodowych w Zakładzie 
drohowyskim, mająca wejść w żj^cie z nowym 
rokiem szkolnym. Widzieie z tego, że zmniej
szenie ilości warsztatów było koniecznem choć
by tylko ze względu na to, iż rozszerzenie nau
ki szkolnej do 6 lat zmniejszyło ilość chłopców 
warsztatowych —  że obecnie w każdej gałęzi 
będzie przeciętnie po 20 uczniów, co jest w sa
mą miarę — że nauka, nie rozstrzelona na zbył 
wielką liczbę rzemiosł, bardziej skoncentrowana, 
może być o wiele l e p s z ą .  W aisziaty drohowy- 
skie będą odtąd naprawdę n a u k o w e m i ,  za
miast, jak  dotychczas, być z a r o b k o w e m i , 
co było z największą dla nauki szkodą.

Ta zmiana dotychczasowego charakteru za
robkowego warsztatów na naukowy — sprowa
dzi do  p e w n e g o  s t o p n i a  obniżenie docho
dów, ale nie wielkie, a jes t ona konieczną, je 
żeli Zakład ma zadaniu swemu odpowiedzieć. 
Pomnożenie liczby sił naukowych w szkole 6-cio- 
klasowej w porównaniu z 4-klasową — przyję
cie drugiego nauczyciela rysunków — koniecz
ność zaopatrzenia szkoły rzemiosł w przybory 
naukowe, wzory, nowe narzędzia i t. p. — to 
wszystko podniesie wydatki Zakładu. Na to je
dnak znalazły się źródła pokrycia przez za
oszczędzenia w innych rubrykach budżetu.

Nie zapomniano też o stronie wychowawczej, 
która już wiele zyskała przez samo wprowa
dzenie fachowego pedagoga na posadę dyrekto
ra, Personal dozorców pomnożono, zamianowano 
nowego ochmistrza, czynią oie starania o pozy
s k a n i  lepszych dozorców chłopców, a zaprowa
dzenie robót ręcznych, t. j. nauki slbjdu w niż
szych, a obróbki drzewa i metalu w dwóch naj
wyższych klasach szkoły b-klasowej zapobiegnie 
temu, co było bardzo złe, że chłopców czasem 
nie umiano zająć. Naturalnie, że pamięta się też 
o śniewie i gimnastyce.

Są to wszystko początki — ale zdaje się, że 
skoro rzeczy weszły już szczęśliwie na drogę 
reform, z m y ś l ą  p e d a g o g i c z n ą  podjętych, 
Zakład, tak bardzo dla kraju ważny, coraz po
myślniej rozwijać się będzie.

Z komisji dla reformy wyborczej.
Komisya dla reformy wyborczej odbyła wczo

raj posiedzenie, o którem biuro korespondencyj
ne nadsyła nam następujące, telegraficzne spra
wozdanie:

Po przedłożeniu sprawozdania p o d k o m i s y i  
przez p. R u t o w s k i e g o  prezydent minister
stwa ks. W i n d i s c h g r i i t z  oświadczył:

O ś m i e l a m  s i ę  j a k  n a j g o r ę c e j  p o l e 
c i ć  k o m i s y i  p r o j e k t .  Obecnie „achodzi 
istotna różnica pomiędzy stanem pierwotnym a 
obecnym stanem prac komisyi, gdyż istnieje o- 
pracowany projekt. Wy rażam członkom podko
misyi szczere podziękowanie za nadzwyczaj gor
liwe i pełne poświęcenia zajęcie się sprawą. 
Było to niemałe zadanie i wszyscy nie szczę
dzili trudu , aby doprowadzić do pożądanego 
rezultatu. Niejeden zgodzi się ze mną, gdy sta
nowisko negacyi i krytyki określę jako  nieskoń
czenie łatwiejsze od dążenia do rezultatu , do 
czego doszła podkomisya. Co się tyczy stanowi
ska rządu, to  b ę d z i e  on  p r o j e k t  p o d k o 
m i s y i ,  w y p r a c o w a n y  z j e g o  z g o d ą ,  
b r o n i ł  t a k ,  j a k b y  r o z c h o d z i ł o  s i ę  o 
p r o j e k t  r z ą d o w y .  W y j ą t e k  z a c h o d z i  
t y l k o  co  d o  l i c z b y  p o s ł ó w  z k u r y i  
r o b o t n i c z e j  w d a l s z e j  k o n s e k w e n -  
c y i  s t a n o w i s k a ,  z a j ę t e g o  w p o d k o 
m i s y i  w k t ó r e j  r z ą d  n i e  s p r z e c i w i a ł  
s i ę  p o m n o ż e n i u  l i c z b y  m a n d a t ó w  w 
tej  k u r y i  o p e w n ą ,  n i e z n a c z n ą  c y 
f r ę .  Na tern oświadczeniu tymczasem poprze
staję i jeszcze raz imieniem rządu z największą 
stanowczością popieram.

Pos. B r z o r a d określa wniosek podkomisyi 
jako  bilans niewypłacalnego, który należało 
przedłożyć nie komisyi dla reformy wyborczej, 
ale karnemu sądowi ludu, i wnosi, aby nad pro
jektem  podkomisyi przejść do porządku dzien
nego.

P. L u p u 1 oświadcza się przeciw podziałowi 
nowych wyborców na dwie knrye. Na przypa
dek zatrzymania tego podziału mówca wnosi, 
aby przeprowadzić go tylko w większych kra
jach, w których do kuryi robotniczej należałoby 
najmniej 25.000 robotników.

Minister spraw wewnętrznych B a c ą u e h c m  
przypomina dyskusyę w grudniu. Wówczas rząd 
nie oświadczył się za żadnym z istniejących 
projektów i ogłosił zasady, które uznał za sta
nowcze przy reformie wyborczej. W podkomisyi 
nie zapoznawano trudności połączonych z po
działem kuryi na dwa oddziały. W końcu rząd 
i podkomisya przekonali się, że obawy, jak ie  
budzi zmięszanie drobnych opodatkowanych z ro
botnikami, przeważają i muszą usunąć inne 
względy. W skutek tego musiano potworzyć wię
ksze okręgi wjborcze. Wreszcie minister w yka
zuje dalej, że projekt podkomisyi zgadza się 
z dotychczasowemi ustawami zarówno co do 
zasady reprezentacyi interesów, jak również co 
do uwzględnienia inteligencyi.

P. P r a d e  wątpi, aby projekt uzyskał wię
kszość */ 3 głosów. Gdyby to miało nastąpić, 
wyniknie z tego niezadowolenie robotników, 
którzy nic zadowolnią się 12 lub 26 mandatami 
i również niezadowolenie drobnych opodatkowa
nych, których nie zaspokoi liczba 37 mandatów 
i niezadowolenie opłacających 5 złr. rocznego 
podatku, którzy jako wyborcy będą przez refor
mę podatkowa skazani na wymarcie. Mówca 
głosować będzie za przejściem do porządku 
dziennego.

Minister spraw wewnętrznych odpowiada p. 
P r a d e ,  że drobni opodatkowani byliby nieza
dowoleni, gdyby nie utworzono z nich osobnej 
kuryi. Nie odczuliby oni korzyści reformy, gdy
by połączono ich z dotychczasowymi wyborcami 
w jednę kuryę. Niesprawiedliwości znajdują się 
rzeczywiście w dotychczasowych ustawach. Pod
komisya uważała jednak  za swoje zadanie wy
kształcenie i rozszerzenie prawa wyborczego.

Minister prostuje w końcu kilka twierdzeń p. 
P  r a d  ego .

Po przemówieniu młodoczeskiego posła Sl a -  
v i k a  poseł R o m a ń c z u k  z a ż ą d a ł ,  a b y  
p r z e d ł o ż o n o  w c a ł o ś c i  r o z  p r a w y p od
k o m i s y i .  \

S p r a w o z d a w c a  R u t o w s k i  o ś w i a d 
c z a ,  że  u c z y n i ć  t e g o  n i e  m o ż e ,  p o n i e 
w a ż  p o s i e d z e n i a  p o d k o m i s y i  b y ł y  
p o u f n e .

Na tom posiedzenie zamknięto. Następne od
będzie się w piątek.

Z Rady państwa.

Po odrzuceniu znanego już z telegramów 
wniosku Brzorada wybrano dodatkowo do komi
syi podatkowej w miejsce p. Piętaka p. Strusz- 
kiewicza. W dalszym ciągu rozprawy podatko
wej wzięto pod obrady §§ 239 do 244 (uchy
lenie się od podatku, świadomie fałszywe ze
znania rzeczoznawców, zatajenie podatku).

P. R o 1 1 nazywa niektóre karne przepisy pro
jektu drakońskiemi i stawia kilka wniosków 
z poprawkami.

P. V a s z a t y  kilkakrotnie przez przewodni
czącego do porządku nawoływany, przemawia 
najpierw po czesku, potem po niemiecku. Mów
ca domaga się jawności i ustności w postępo
waniu karnem. dowodzi, że niektóre postano
wienia projektu są sprzeczne z zasadniczemi 
ustawami, zaznacza potrzebę utworzenia trybu
nału administracyjnego dla spraw podatkowych 
w każdym z krajów koronnych, albo przynaj
mniej takichże oddziałów przy sądach krajo
wych, wnosi również kilka poprawek. „Refor
ma podatkowa — kończy p. Vaszaty —  nie za- 
dowolni nikogo. Jeżeli rząd nie dotrzyma uro 
czystego przyrzeczenia i nie da sprawiedliwej 
reformy wyborczej, to za tę nieszczerość i kłam 
stwo ścigać go będzie przekleństwo ludności." 
(Oklaski u Młodoczechów, prezydent wzywa 
mówcę z powodu jego ostatnich słów do po
rządku

P. P i n i ń s k i zaznacza, że szczególnie § 
242 wymaga reformy. Komisya miała tylko 
defraudantów podatkowych na myśli i chciała 
przeciw nim z drakońską surowością postąpić, 
a zapomniała o tych ludziach, którzy niewinnie 
wejść mogą w koliz/ę z podatkowemi władza 
mi. Ludzi porządnych nie należy i nie można 
wystawiać na szykany. Tymczasem właśnie 
projektowane przepisy są niebezpieczne d k  
uczciwych i porządnych ludzi. Mówca stawia 
wnioski łagodniejsze i zaleca je wraz z wnio
skiem p. Abrahamowicza do przyjęcia. Przema
wiali jeszcze p. S c  k i l  po czesku i sprawo
zdawca M e z n i k ,  poczem § 239 przyjęto 
z wnioskiem Eug. Abrahamowicza, a §§. 240 
do 244 z poprawkami Abrahamowicza i Piniń- 
sk;ego.

Po przerwaniu rozprawy p. H e r o l d  i towa
rzysze stawiają wniosek naglący tej treści: 1) 
Izba uchwali: Wzywsi się rząd, aby natych
miast ściśle określił stanowisko swoje wobec 
projektu subkomitetu komisyi dla reformy w y
borczej, 2) Izba przerwie obrady i odroczy się, 
dopóki nie otrzyma powyższej deklaracyi od 
rządu.

H e r o l d  uzasadnia nagłość wniosku. Potrze
ba, żeby się rząd oświadczył co do tego w yra
źnie i bez ogródek, niechaj odsłoni barwę i po
wie, jakie właściwie stanowisko zajmuje. Jeśli 
się rząd identyfikuje z projektem subkomitetu, 
w takim razie nie ma za sobą większości w Iz
bie, jeżeli zas tak nie jest, niechaj to wyzna 
w imię szczerości i prawdy.

Nagłość wniosku uchylono 83 głosami prze
ciw 30.

P. G r o s s  i towarzysze interpelują ministra 
spraw wewnętrznych o możliwe przyspieszenie 
reorganizacyi nadzoru państwowego nad pry- 
watnemi towarzystwami asekuracyjnemi i w spra- 
wie ochrony praw członków Towarzystwa „Au- 
striau (patrz wczorajsze telegramy. Przyp. Red.).

Pp. G e s s m a n n  i L u e g e r  interpelują mi
nistra Spraw wewnętrznych w sprawie stanu 
majątkowego Towarzystwa „Austria" i w yka
zanego deficytu.

Minister B a c ą u e h e m  w odpowiedzi na in- 
terpelacyę R u s s a  z powodu wybryków ulicz
nych, jakie się wydarzyły przy wyborze bur
mistrza w Wiedniu, przyznaje, że pomimo za 
rządzonych środków bezpieczeństwa, ekscesom 
nie można było zapobiedz. Dwóch sprawców 
aresztowano, śledztwo jest w toKU. Minister 
oświadcza, że na przyszłość winni od razu będą 
więzieni i karani.

Następne posiedzenie Izby poselskiej zapowie
dziano na dzisiaj.

P r z e g lą d  p o l i ty c z n y .

K r a k ó w ,  6 czerwca.
W komisyi dla reformy wyborczej ks. W i n- 

d i s c h g r f i t z  zalecił gorąco projekt poJkomi- 
syi. W ten sposób rząd zesolidaryzował się zu
pełnie z elaboratem podkomisyi i dzielić będzie 
jego losy. Jedynie tylko co do liczby mandatów 
z kur} i robotniczej rząd przypuszcza jej powię
kszenie, ale tylko nieznaczne. Zresztą zaś bro
nić będzie projektu jakby  własnego przedłoże
nia i dlatego nie zgodzi się na żadne zmiany. 
Stanowisko takie rządu jest wobec tego, co o nim 
dotychczas pisano, niespodzianką, a odpowiedzial
ność za projekt, „ze zgodą rządu" wypracowany, 
spada nietylko na podkomisyę, ale także na mi
nisterstwo.

Dziś rozpoczyna się sesya delegacyj wspól
nych. Według wiadomości nadchodzących z P e 
s z t u  budżet wspólny wykazuje potrzebę zna
cznego zakupu strzelb repetierowych w ilości 
20 milionów sztuk. Uchwalona poprzednio liczba 
9 milionów jako rezerwa okaz°ła się niedosta
teczną na przypadek wojny. Nadio ministerstwo 
zamierza uzbroić w karabiny oddziały techni
czne i artyleryę. Zakupno ma być jednak prze
prowadzone w szeregu lat i dlatego w tym 
roku na cel ten budżet obejmować będzie tylko 
jak zwykle 1.800.000 złr. W ydatek będzie na
tomiast powtarzać się znacznie dłużej.

'A Paryża.
Prezydent republiki F e l i k s  F a u r e  w swej 

podróży po kraju wszędzie przyjmowany jest 
nader życzliwie i entuzyasfycznie. Liczne obja
wy sympatyi, okazywanej prezydentowi w Bor- 
deaux i innych miastach, dowodzą niezaprzecze- 
nie, że obecny prezydent staje się coraz bar
dziej popularnym i że skromnością, lojalnością 
oraz zrozumieniem ducka demokracyi francu
skiej umiał zjednać sobie serca i umysły, czego 
nie dokonał był Casimir-Pćrier swą dumą, wy- 
twomością i stanowczością. Pćrier zanadto się 
wywyższał i tego nie mogła mu przeuaczyć de- 
mokracya francuska. F a u r e  zawsze jest skro
mnym i nigdy nie wysuwa się zbyt widocznie 
na pierwszy plan, to tez na każdym kroku wy
wyższają go i urządzają mu owacye.

Obecna podróż prezydenta odbyła się bez ża
dnego zajścia. Pożar w Vichy i pożar jednej 
bramy tryumfalnej, wystawionej dla Faure’a, — 
obydwa podobno podłożone — były jedynemi 
oznakami istnienia żywiołów, nieprzychylnie u- 
sposobionych dla republiki. Ale przeciwnicy re
publiki występują obecnie nieśmiało, a akcya 
anarchistyczna prawie zupełnie przycichła. W nie
których miastach zarząuzono wprawdzie niezwy
kłe środki ostrożności z powodu podróży prezy
denta, tak iż musiał się on poruszać pośród gę
stego szpaleru polieyantów, ale za to w innych 
miejscowościach nie poczyniono żadnych nad
zwyczajnych przygotowań, tak dalece, że w Pa
ryżu żalono się nawet na niedbałość władz pro- 
wincyonalnych, przypominając, że C a r n o t  padł 
właśnie ofiarą swej ufności i niechęci do wszel
kiej opieki policyjnej. Jest jednakże coś w obe- 
cnem usposobieniu tłumów we Francyi, że F e 
l i k s  F a u r e  wszędzie prawie czuje się bezpie
cznym i całe jego otoczenie najzupełniej podziela 
to uczucie.

K R O N I K A .

K r t k ó i r ,  6 czerwca.
Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" na budo

wę szkoły polskiej w Biały nadesłał wydział po
wiatowy w Sanokn 10 złr.

Part K. C. złożył kwotę 25 złr. w połowie na 
szkołę polską i na gimnazynm cieszyńskie.

Na krakowskie kolonie wakacyjne p. Erazm 
Jerzmanowski złożył dziś w redakcyi naszej kwotę 
200 złr.

Na gimnazyutr polskie w Cieszynie nadesłał 
p. Stanisław Rutkowski z Podgórza 1 złr. 50 ct., 
złożone od p. Szyszkowicza.

Wiadomości osobiste. P. Erazm Jerzmanowski, 
znany filantrop, przybył wraz z małżonką z Nowe
go Jorku do Krakowa. Pp. Jerzmanowscy zabawią 
w Krakowie przez dwa tygodnie, poczem pojadą 
do MarienbaJu.

Na rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie,
jak już donosiliśmy, komitet złożony z licznego 
grona obywateli naszego grodu pod przewodnictwem 
prof. dra Jordana urządza w dniu 9 bm. w parku 
miejskim dra Jordana festyn. Kuinitei dokłada wszel
kich starań, by przyjść możliwie z największą po
mocą i ma nadzieję, iż usiłowania jego osiągną za
mierzony tek Program nader urozmaicony: koncert 
muzyki 13 pułku p. pod osobistem kierownictwem 
sympatycznego, a tak dzielnego kapelmistrza p. J. 
Hocka, produkeye chóru akademickiego z towarzy
szeniem orkiestry. Przy bufecie, którego urządze
niem zajmują się nasze panie i po cenach umiarko
wanych, a stałych podawać będą napoje i przeką
ski, przygrywać będzie muzyka „Harmonii" dobo
rowe utwory. Przyiem zarządzoną będzie wielka 
tombola z głównemi wygranemi do 40 złr., nastę
pnie loterya fantowa z wygranym każdym czwar
tym losem, do której uposażenia przyrzekli się 
przyczynić znani ze swej ofiarności tutejsi iupcy, 
a piękne dary napływają ze wszystkich sfer tutej
szych i zamiejscowych kół towarzyskich. Dla mło
dzieży urządzone będą za niską opłatą różne gry 
towarzyskie, jak krokiet, piłka, obręcze, wolant 
etc. Uproszone panie sprzedawać będą piękne przed
mioty, zacząwszy od kwiatów, a skończywszy na 
kołnierzykach i krawatkach. Najwięcej zaintereso
wania budzi już teraz osobny pawilon dla dzieł 
sztuki i literatury, urządzony dzięki znanej ofiar
ności pp. artystów malarzy, rzeźbiarz} i literatów. 
Komitet już posiada 8 płócien olejnych i 2 akwa 
rele. Nadto sprzedawane będą za nader niską cenę 
premie Tow. sztuk pięknych, którego dyrekeya 
udzieliła kilkadziesiąt sztuk tychże, wreszcie prze
śliczne odlewy z gipsu, kopie najsławniejszych dzieł 
rzeźbiarstwa z czasów klasyCznycL, aż do najnow
szych. Zresztą już sam bilet wstępu daje szanse 
wygranej, każdy bowiem setny numer tegoż biletu 
wygra ładny upominek.

Z iąśll. Rozprawa przeciw p. Janowi Hoszow
skiemu zakończj ła się wczoraj o godz. 6 ł/g wieczo
rem. Sędziowie przysięgli postawione im pytanie 
główne w kierunku zbrodni zabójstwa z §. 140 u. k. 
10 głosami zaprzeczyli, na drugie zaś pytanie ewen
tualne co do występku przeciw bezpieczeństwu ży
cia z §. 335 odpowiedzieli 6 głosami ta k , 6 nie, 
a trybunał ogłosił wyrok uwalniający obwinio
nego.

Rozprawa wykazała olbrzymie niedołęstwo orga
nów bezpieczeństwa, które tolerowały tak zgubne 
w skutkach bezprawia i nie zdobyły się na poło
żenie tara} złemu. Cała czynność władz ogranicza
ła  się na konfiskowaniu wykopanej padliny, win
nych zaś do surowej, jak należało, odpowiedzialno
ści nie pociągano. Stwierdzono, że włościanie wy
kopaną padliną nietylko sami się żywili, ale sprze
dawali ją. Jakież nieobliczalnie straszne skutki mo
gły z tego wyniknąć w razie wybuchn zarazy. Po
trzeba b}ło aż śmierci człowieka, aby na te opła
kane stosunki zwrócić uwagę władz administracyj
nych w powiecie krakowskim.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek, w  sobotę d. 
8 b. m. o godzinie 6 wieczorem odczyta p. Józefa 
Januszowna w lokalu bibliotecznym (przy ulicy św. 
Tomasza 1. 8 , I piętro) obrazek z życia małego 
miasteczka p. t. „Pani Antoniowa".

Dla pielgrzymów do Kalwaryi. Zarząd kolei 
północnej ogłasza: Z powodu odbywanych pielgrzy
mek do Kalwaryi w czasie od 13 do 16 czerwca, 
od 10 do 15 sierpnia i od 1 do 8 września b. r. 
wydawane bedą na stacyach i przystankach lin ij: 
Friedek—Mistek, Bielsk—Kalwarya i Dziedzice— 
Żywiec—Zabłocie bilety po cenach znacznie zniżo
nych na jazdę zwykłą pociągami osoboy-emi do i 
z Kalwaryi Zebrzydowskiej, następnie bilety na ja 

zdę tam i napo wrót do Kalwaiyi Zebrzydowskie 
na dni 5 ważne.

Oprócz tego kursować będzie w dniu 16 czerwca, 
15 sierpnia i 8 września b. r. pociąg nadzwyczaj
ny osobowy. Odjazd z Bielska o godz. 6 m. 28 ra
no, przyjazd do Kalwaryi Zebrzydowskiej o godz. 
9 ra. 13 przed południem; odjazd z Kalwaryi Ze
brzydowskiej o godz. 1 m. 55 po południu, przy
jazd dc Bielska o godz. 4 m. 52 po południu. Ce
ny jazdy znacznie zniżone.

Program koncertu chóru Tow. muzycznego,
który się odbędzie dnia 8 bm. w sobotę w parku 
krakowskim, obejmuje: „Sonety krymskie" Moniu
szki, „Rok w pieśni ludowej" Noskowskiego, wy- 
jiatKi z „Goplany" Wł. Żeleńskiego, nadto pieśni 
Chopiiu i Moniuszki. Początek o godzinie 5. Kon
cert ten na świeżem powietrzu buazi wielkie zain
teresowanie.

Operetka W letnim teatrze p. Myszkowskiego 
dano wczoraj Komedyjkę w jednym akcie „U do
ktora", odegraną wcale nie źle. Z sił nowych za
uważyliśmy panią Strużewską w roli Katarzyny, któ
rą oddała z dobrem pojęciem. Bardzo sic podobała 
operetka w 2 aktach pod tyt. „Łekna kawalerya", 
szczególniej zaś występ radców miejskich z burmi
strzem na czele budził wybuchy śmiechu licznie 
zebranej publiczności. — Dz:ś powtarzają „Girofle- 
Girofla".

Kronika prowincyonalna Pociąg kolejowy z Bu- 
czacza do Czortkowa przejechał zarobnika Wincen
tego Kożuszka, który w nietrzeźwym stanie prze
chodził o północy z Buczacza do Nagorzanki.

W a d o w i c e. Józef Szydłowski z Kleczy Dolnej, 
bawiąc na robocie w Lipinie (w Prusiech), skradł 
w tamtejszej fabryce trzy naboje dynamitowe. Za
biał je później z sobą do lasn w Kleczy, gdzie 
był na robocie. IV południe. gd} mu żona obiad 
przyniosła, on chcąc żartem żonę nastraszyć, ude
rzył w naboje siekierą. Naboje wybnchnęły natych
miast i oderwały Szydłowskiemu wszystkie palce 
lewej ręki i skaleczyły nogę. Anna Szydłowska nie 
odniosła skaleczenia.

T a r n ó w .  Pociąg błyskawiczny, idący do Kra
kowa, przejechał n? śmierć gospodarza z Jodłóy ki, 
Mateusza W itka, przechodzącego przez tor kolejo
wy. — W gminie Krzyż, powiatu tarnowskiego, po
wiesił się pensyonowany starszy strażnik skarbowy, 
Franciszek Zarzycki z Tarnowa, z powodu nieporo- 
znmień z rodziną.

Stowarzysz nie „Pracy kobiet" we Lwowie 
odbyło onegdaj walne zgromadzenie, na którem 
rada zawiadowcza przedłożyła sprawozdanie z czyn
ności w roku ubiegłym. Ze sprawozdani: tego do
wiadujemy się, iż w ubiegłym roku szkolnym uczę
szczało do pracowni Towarzystwa uczennic 54 , a 
z pomiędzy nich 16 na naukę kroju bielizny, 14 
nu naukę frędzli wiązanych, zaś reszta tylko na 
nankę szycia i haftów b.ałych. Do szkoły powta
rzającej uczęszczało 42 uczennic. Dochód Towarzy
stwa w rokn ubiegłym wynosił 5.649 złr., rozchód 
3.948 złr.. pozostał czysty dochód w kwocie 1.702 
złr. 66 ct. Członków liczyło Stowarzyszenie w ro
ku nbiegłym 62.

Zebraniu przewodniczyła p. Kamilla Kosińska. 
Sprawozdanie rady zawiadowczej i zestawienie ra
chunkowe przyjęto bez dyskusyi do wiadomości, a 
na wniosek p. Jadwigi Sokołowskiej udzielono ra
dzie absolutoryum. Przystąpiono w końcu do wy
borów. W roku bieżącym ustępuje z rady zawia
dowczej 12 pań. Wybrane /.ostały ponownie panie: 
Wincenta Longcbamps. Moclinacka, Tadeuszowa Ro
mano wiczo sva, Sewera Jabłonowska, Sabina Toodo- 
rowiczówna, Pawlikowska, Dąbczańska, lir. Helena 
Golejewska, Adela Burzyńska, Róża Frenklowa, a 
w miejsce ustępujących pań Flicliowej i Kłosowskiej, 
panie Marynowska i Ksawera Roińska.

Sokół W Gorlicach. W tydzień po uroczystości 
juDileuszowcj buru ' st-za p. W. Biecliońskiego ob
chodzono 2 om. w Gorlicach święto sokole, z któ
rem łączyło się zarazem uczczenie zasług wymie
nionego obywatela na innem, niemniej ważnem polu 
pracy narodowej. Sokół gorlicki, którego prezesem 
i duszą jest Biechoński, obchodził uroczystość po
święcenia swego sztandaru. Delegatów z gniazd in- 
uych zjechało się sporo, bo przeszło 50. Macierz 
lwowska wysłała 18 druhów z p. Durskim, jako 
delegatem Związku, na czele; oprócz tegu przybyli 
przedstawiciele Towarzystw bratnich : z Nowego Są
cza, Krosna, Jasła, Limanów}, Tarnowu, Wojnicza, 
Stryja (z orkiestrą kolejową), Drohobycza, z Brze- 
żan, Sniatyna, a nawet dwóch wysłanników kreso
wego gniazda bnkowińskiego. Brakło tylko Krako
wa. Na boisku przed skromnym, ale wygodnym i 
dobrze się przedstawiającym budynkiem Sokoła, 
powitał przybyłych prezes Biechoński ciepłemi sło
wy, na co imieniem gniazd obcych odpowiedział 
Kołakowski z Czerniowiec. Następnie w pochodzie 
ozdobnym z orkiestrą na czele ruszono do kościoła 
parafialnego, gdzie przybyły umyślnie z okolicy na 
tę uroczystość członek Sokoła, proboszcz ks. Sos, 
odprawił solenne nabożeństwo, dokonał poświęcenia 
znakn i wygłosił patryotyczną mowę. Wbijanie 
gwoździ w drzewce odbyło 8ię w sali Sokoła a 
nader przyjemne wrażenie na obecnych sprawia! wi
dok włościan w siermięgach, Sokołów, którzy obok 
kontuszowców zostali zaproszeni np rodziców chrzest
nych. Po obiedzie, przy którym nie braitłu toastów 
na cześć demokratycznej 'dei sokolej, odbył się pię- 
kn} festyn w laskn sokolim, uświetniony w*rbornym 
popisem gimnastycznym i tombolą. Dzień uroczysty 
zakończono przedstawieniem amatorskiem („Okrę
żne"). Powiodło się ono bardzo dobrze; w antra
ktach drnhowie lwowscy produkowali się w „zapa
sach olimpijskich" pod dzielną komendą p. Dur
skiego, za co im dziękowano mnóstwem oklasków. 
Serdeczna, wesoła wieczornica zakończyła dzień 
świąteczny. Sokoły lwowscy pozostali jeszcze przez 
dzień jeden, ażeby zwiedzić okolicę i słynne tam
tejsze zakłady naftowe.

Z Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubl anac l i .  
Na ostatniem walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
ukonstytuował się wydział następnjący: Prezes Jó
zef Sigmund, wiceprezes Franciszek Pajączkowski, 
sekretarz Stanisław Kołaczkowski, skarbni - , an 
Krzysztofowicz, bibliotekarz Bronisław Janowski, 
wydziałowy od czytelni Teodor Koziek, wydziało
wy od dłużników Mikołaj Rydel, wydziałowy od 
wieczorków Maryan Morawski. Do komisyi kontro
lującej oprócz wiceprezesa weszli pp. Maryan Mo
rawski i Jan Chrzanowski.

Z Truskawce piszą do nas: W dniu 25 maja 
odbyło się uroczyste otwarcie sezonu w Truskaw- 
cu. W kaplicy zakładowej zgromadziła się prócz 
personalu zakładowego spora garstka osób leczą
cych się, które, korzystając z przepysznej pogody 
i cudownego powietrz! , przybyły ratować nadwą

tlone zdrowie. Temi dniami objęło dzierżawę Tru- 
skawca grono osób młodych i energicznych. Nowi 
dzierżawcy wzięli sobie za z. danie Truskawiec pod
nieść i przywrócić mu świetność dawnych czasów, 
a krótką swą działalność zaznaczyli już szeregiem 
ulepszeń, aby gościom tu przybywającym pobyt 
uprzyjemnić. Sezon zapowiada się świetnie.

Wyścig cyklistów. Cykliści warszawscy urzą 
dzii. w dniach Zielonych Świąt wielki wyścig „mię
dzynarodowy" na przestrzeni Warszawa—Kalisz i 
z powrotem. Rezultatem wyścigu było wzięcie 
dwóch pierwszych kosztownych nagród przez Niern • 
ców: Berlińczyka Koechera i Wrocławianina Hei- 
denreicha; nawet trzecią nagrodę wziął cyklista o 
niemieckiem brzmieniu nazwiska: Neuding. Można 
sobie wystawić, jak sromotnie kwaśne miny mają 
warszawscy „sprężyści1 po tak niespodziewanym 
wyniku tego sportowego turnieju.

Pęknięcie dzwonów1. Czytamy w „Wars*. Dnic- 
wniku", że pękły dwa dzwony, wiszące na wieży 
soboru katedralnego przy ul, Długiej. Jeden z nich 
waży 500, drugi około 100 pudów. Pięćsetpudowy 
dzwon, jak nadmienia „Dniewnik", pękł w dzień 
wyjazdu b. arcybiskupa prawosławnego, Leoncyu- 
8zr. Przelanie na nown dzwonów powierzono fa
bryce w Jarosławiu.

W sprawie spadku do Wiktoryi Czarnieckiej
„Birż. Wied." donoszą, że zgłosili się nowi do 
spadku tego pretendenci, wywodzący się w prostej 
linii od hetmana Czarnieckiego, głowy tej lodziny 
DoKumenta, na których opiera s.ę to twierdzenie, 
złożono już w sądzie okręgowym petersburSKim

Lotaryusz Meyer, zmarły w tych dniach w Tu 
bindze znakomity chemik, urodził się w 1830 r. 
w Wielkiem Księstwie Oldenourskicm. W 21 roku 
życia zapisał się na listę słuchaczów medycyny w 
Zurichu, gdzie w 1854 uzyskał stopień doktora 
medycyny po ogłoszeniu rozprawy:, „O gazach 
krwi". W następnym roku pracował w laborato- 
ryum Bunseua w He.delbergu, gdzie podówczas 
zbiegały się wszystkie młodsze siły chemiczne. Po 
dwóch latach stud/ów przeniós1' się do Królewca, 
zwabiony znakomiteiui wykładami fuyki F. Neu
mana, aż wreszcie w roku 1858 uzyskał drugi 
dyplom doktorski we Wrocławiu. Przez ośm lat 
un'vTersytet wrocławski trzymał’ go na docenturze 
prywatnej, przez 10 lat następnych był zmarły 
uczony docentem w szkoie leśnictwa w Eberswalde 
i w politechnice w Karlsrune, wreszcie w r. 1876 
zajął w Tilbindze katedrę po Fittigu. W r. 1864 
wydał Meyer „Współczesne teorye chemiczne", 
gdzie wyjaśniał istotne lub pozorne sprzeczności 
pomiędzy dawniejszym dualistycznym sposobem wy
rażania składu związków i przeoiegu zjawisk che
micznych, a nową, podówczas jeszcze mato rozpo
wszechnioną i mało rozumianą metodą unitarną. 
„Teorye cheml " doczekały się pięcia wydań w ję 
zyku niemieckim i tłómaczeń na kilka języków. 
Ostatnie wydania opierają się już na układzie „na
turalnym" pierwb stków, jako na zasadzie uznanej 
i dowiedzionej Nadto wiaz z Seubertem napisał 
„Die Atomgewichte der Elemence, aus der Origi- 
nal*alileu neu bereclinet, 1883", które to dzieło do 
obecnej chwili stanowi kodeks obowiązujący w chemii.

Rozstrzelanie. Kapitana C 1 a v i j  o, który strze
lił do generała R i v e r y  i śmiertelnie go ranił, 
stawiono natychmiast przed sądem wojennym w Ma
drycie. Clarijo na obronę swoją przytaczał, że ge
nerał Rivcra prześladował go, na co wuływać m ała 
jakaś kobieta. Prześladowania te objawiały się w 
ustawicznych przenoszeniach kapitaua Olavijo i w 
póżnem wypłacaniu mc pensyi (!), tak że żył.on 
głównie z Wspaniałomyślności swoich kolegów.

Oskarżyciel publiczny wniósł Karę śmierci za 
czynny napad na przełożonego.

Obrońca tłómaczył, że Clavijo popełnił zbrodnię 
poza służbą i że często cierpiał na rozstrój nerwo
wy, skutkiem czego powszechnie za wariata był 
uważany. Przypomniał on świetne czyny wojenne 
oskarżonego; rangę kapitaua zyskał on na polu 
bitwy i godzien jest litości choćby ze względu na 
sędziwych rodziców.

Sąd wojenny wyuał jednakie wyoL śmierci przez 
rozstrzelanie, który też s p e ł n i o n o  w c z o r a j  w 
Madrycie o goazinie 8 rano. Clavijo do ostatniej 
chwili zachowa! przytomność i męską odwagę. Wy
spowiadał się w kaplicy więziennej i przyjął św. 
sakramenta. Przed spełnieniem wyrokn wypytywał 
się o stan zdrowia Rivery. Czteieeli żołnierzy dało 
do niego ognia z odległości 5 metrów. Ciavijo 
padł w tej enwili, lecz dano potem jeszcze dwr 
strzały do ni igo, jeden w serce i jeden w głowę.

Stan zdrowia generała River} polepszył się.
Wystawa jubileuszowa w Peszcie. Przyszła

węgierska wystawa w Peszcie zajmie razem metr. 
kwadr. 510.000. Na tcytoryum  tern znajdować 
się będzie 123 pawilonów, t. j . 68 hai publicz
nych i 55 pawilonów p-ywatnych. jedną z najwię
kszych osobliwości wystawy będzie oddział histo
ryczny, złożony z grup: gotyckiej, romańskiej i re
nesansowej. W grupie romańskiej znajdować się bę
dzie pawilon cesarski. W dziale historycznym wy
stawione będą między innemi: pamiątki po Stefa
nie Batorym, historya renesansu spiskiego i wę
giersko-polski sgo, zbiory Lew oczy i Bardyowa, pa
miątki z założonego p^zez św. Stefana opactwa Ja- 
ke i t. d-

Katolicki uniwersytet frybureki doczeka się
brakującego mu wydziału nauk p"zvrodniczych, » 
to azięki przyjętemu temi dniami przez pa-.amcnt 
kantonalny, t. i. wielką radę, pomysłowi prof. Ko
walskiego, który w celu dostarczenia temuż wy
działowi potrzebnych funduszów, zaproponował uży
cie na ten cel dochodu z przedsiębiorstwa wod i 
lasów. Uchwała zapadła wszystkiemi przeciw trzem 
głosom, *  przyjęto ją wiwatowemi st"zalami z mo
ździerzy. Budżet nowego fakultetu obejmuje: ośmiu 
profesorów zwyczajnych z pensyą po 6.000 fr.; 
dwóch piofesoiów nadzwyczajnych z pensyą od
3.000 do 4.000 fr.; czterech asystentów po 1.000 
fr.; trzech posługaczy laboratoryjnych po 1.000 fr.; 
razem 63.000 fr. Utrzymanie szesciu laboratoryów, 
licząc na 100 słucnaczy, wyniesie 5.000 fr. Ogó
łem utrzymanie wydziału rocznie kosztować będzie
85.000 fr., na co 50.000 dostarczy fńudusz dota- 
cyjny uniwersytetn, zaś 35.000 fr. przedsiębior
stwo wód i lasów. Na pomieszczenie trzech od
działów : fizycznego, filologicznego i chemicznego, 
przeznaczono gmach po starych koszarach, który 
ma być kosztem 150.000 fr. do nowego użytku 
przebndowany. Za uenwałę powyższą, wyrażając 
wdzięczność swoją, uczniowie uniwersytetu urzą
dzili pochód z pochodniami, zakończony komersem.

Korespondencyr Redakcyi.
P. X . w Nowym Sąaeu. Z anonimowych listów 

me możemy czynić użytku.
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W s o b o t ę  8 czerwca: „Niewinni", dramat
konkursowy w 3 aktacli Wł. Okońskiego. Występ 
p. H. Modrzejewskiej.

W n i e d z i e l ę  9 czeiwca: „Marya Stuart 
tragedya w ó aktach Szyllera. Występ p. H. Mo
drzejewskiej.

We w t o r e k  11 czerwca: „Makbet", tragedya 
w 5 aktach W. Szekspira. Występ p. H. Modrze
jewskiej.

S p o s i r z e z e n l s  m e te o r o lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 6 czerwca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 715-3 mm 746"? .nm 745-Omm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza -f-1 5°,6 4-14°,2 + 23°,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cioza, 10 burza) E l E l NNE3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 66 % 69 % 36%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 6

2 7

Z  I z b y  s ą d o w e j .

K r a k ó z , 6 czerwca.
(Zamach na sędzief/o )

Dzisiaj rozpoczęła się w Krakowie przed try 
banałem przysięgłych rozprawa w sprawie zna
nego już naszym czytelnikom zamachu masarza 
S e i d l a  na adjunkta sądowego dra Dąbrowie- 
ckiego.

S k ł a d  t r y b u n a t u  jest następujący: Prze- 
wodniezący prezes »ądu dr. B r a s o n ,  wotanci 
radcy F e t t e r  i W a w r a u s c h ,  protokolant Mi 
chał D a n i e l a k .

Oskarżyciel zaat, prok. dr. B u j a k ,  obrońca 
dr. B u c i e  D i * a n.

Skład ławy przysięgłych: Rajal, T ladina, Ber- 
nacki, Krause, Theobald, dr. Dobija, dr. Por
czyński, Statowski, Markiewicz, Herliczka, Bu 
jański, Stefański, zast. Brzostowski.

Frokuiatorya państwa w Krakowie oskarża 
Aleksandra Seidla rodem z Lodzi, lat 37 liczą
cego, religii rzymskokatolickiej, żonatego, ojca 
czWi-rga dzieci, masarza zamieszkałego w K ra
kowie, karanego za zbrodnię oszustwa z § 197
1 199 i kilkakrotnie za przekroczenie obrazy 
czci, lekkiego uszkodzenia ciała i opilstwo —
0 to, że dnia 2 maja 1895 r. w Krakowie prze
ciw adjunktowi sądu krajowego drowi Wójcie 
chowi D ą  b r o w i e c k i e m u ,  celem zabicia, go 
w ten sposób działał, iż do niegu trzykrotnie 
z rewolweru nabitego ostremi nabojami zdra
dziecko, podstępnym sposobem strzelił i ciężko 
go zranił, a więc przedsięwziął czynność dc 
rzeczywistego dokonania zbrodni morderstwa 
prowadzącą, dokonanie jednak  takowej tylko 
z przyczyny przypadku nie nastąpiło.

Następnie oskarża prokuratorya Seidla o to, 
że dnia 2 maja b. r. w Krakowie dozorcę więź
niów Kazimierza Świątkowskiego w chwili, gdy 
tenże był zajęty pełnieniem swej służby urzę 
dowej, słownie zelżył.

Nakoniec oskarża prokuratorya, Seidla o to, 
że nie mając pozwolenia do noszenia broni w dniu
2 maja rewolwer miał przy sobie. Czyny te sta
nowią usiłowaną zbrodnię skrytobójstwa z §§. 8, 
134, 135 1. 1. u. k., tudzież przekroczenia z §. 
313 u. k. i z tj. 36 ces. patentu z dnia 24 pa
ździernika 1852 N. 223 D. p. p, i podlegają 
karze z $. J38 u. k. przy uwzględnieniu prze 
pisu §. 35 u. k.

Do rozprawy we/wano 19 świaditów a jako 
znawców dra Ignacego S e l i a i t t e r a ,  dra Anto
niego F i l i m o w s k i e g o  i Bolesława G l i n i e 
c k i e g o .

Obszerne motywa aktu oskarżenia streszczają 
się w następujących punktach:

Aleksander Seidel pozostawał długi czas 
w mieście rodzinnem Łodz. ■ jako  czeladnik 
masarski zaw aił tamże w 1880 r. według obrz. 
ewang. augsb związek małżeński z 17-letnią 
Agnieszką Kiitel. Będąc usposobienia lekkomyśl
nego i strwoniwszy odziedziczony po ojcu mają
tek w sumie 1.500 rubli, po 5 letnicm pożyciu 
z Agnieszką Kittel wyjechał do Wilna, następnie 
do Petersburga a stamtąd przybył, pozostawiwszy 

Lodzi żunę z dziećmi, do L rakowa. Tu zmie- 
•wznanie ewangiiliekie na rzymsko-kalolickie 
,iąpił w powtórne związki małżeńskie. Za 

łg  drugiej żony 1000 złr. i pożyczoną ud 
wnyck żom kwotę 8000 złr. założył sklep 
larski przy ulicy Mikołajskiej, a przyjąwszy 
daństwo austryackie wpisany został w po- 

stałej ludności Krakowa.
nany jako awanturnik Seidel karany był 
to, a raz więzieniem 4-miesięczneni za oszu- 
. Ostatnią sprawa, która poprzedziła mor- 
y zamach, była sprawa o obrazę honoru 
nika akcyzy Jarosiewicza, za który to 
Seidel skazany został na 7 dni aresztu, 

.krotnie oskarżony prosił o odroczenie terminu 
■ia kary i uzyskał je, w końcu jednak, gdy 

r > podstaw dalszego odraczania, sąd odmó
wił żądaniu Wówczas Seidel wybrał się w dniu 
2 maja b. r. o godzinie 4 popołudniu do biura 
sędziego dra Wojciecha Dąbrowicckiego, i do
wiedziawszy się od woźnego, że sędzia jest na 
górze, wszedł do biura i tamże, po zamienieniu 
kilku slow z sędzią, wydobył rewolwer i ze 
slow am r „Ja się zemszczę za to na panu“, wy 
Strzelił doń trzykrotnie Sędzia schroniwszy się 
za stół i zasłoniwszy nim, z trudem uszedł do 
sąsiedniego biura, gdzie zaalarmowani koledzy
1 strony tani obecne stały sie świadkami całego 
zajścia.

Po strzałach Seidel położył rewolwer na sto
le, a odezwawszy się do obecnego praktykanta 
sądowego, p. Panciewicza. że doń strzelać nie 
będzie, „bo pan mi nic mc zawraiłeś", dał się 
bez oporu ująć straży i odprowadzić do każni 
więziennej.

Przed odczytaniem aktu oskarżenia obrońca 
dr Divan stawia wniosek, powołując się na §. 
232 pr. kar, i najnowsze rozp. min., aby przy

czytaniu opuszczono ustępy dotyczące faktu dwu- 
żeństwa i stosunków rodzinnych, jako okoliczno
ści obojętne dla sprawy — trybunał wszelako 
wniosek ów odrzuca.

Następuje przesłuchanie oskarżonego.
Obwiniony Aleksander S e i d e l  zeznaje ąuoad 

f/cnemlia, że jest rei. rz. kat., lat 37 liczący, 
żonaty, ojciec rodziny, że miał majątek, ale go 
stracił wskutek procesów i prześladowania przez 
sąd. Przyznaje, że był karany za oszustwo wię
zieniem 4 miesięcy oraz kilkakrotnie za dro
bniejsze przekroczenia. Pisać nie umie — a tyl
ko na wekslu podpisać się potrafi

P  r z e w . Czy się pan poczuwasz do winy ?
Os k .  Ja  nie jestem temu winien. Prześlado

wanie przez sędziów doprowadziło mnie do rui
ny na majątku i zdrowiu. Oddawna miałem za
miar w łeb sobie strzelić, raz nawet już chcia
łem skończyć ze soba, ale mi żona przeszkodziła. 
Pomyślałem sobie wtedy, że się zastrzelę w są
dzie, żeby wszyscy sędziowie widzieli, do czego 
mnie doprowadzili. Piłem przez parę dni po
przednio, w końcu w tym stanie poszedłem do 
sądu, a co się dalej stało i jakim  sposobem ku
le zamiast we mnie poszły w sędziego, to już 
nie przy pominam sobie.

P i  z e w.  Wszak Sei.lel opowiadał zaraz po 
fakcie dozorcom sądowym, że to wszystko po
pełnił rozmyślnie i w stanie trzeźwym.

Os k .  Nie mogę sobie tego przypomnieć. (Uśmie
cha się z zadowoleniem do siebie).

P  r z e w. Tutaj nie ma śmiechu ani kpin i ani 
fakt ani położenie Seidla nie po temu.

Os k .  Opowiada, że procesy kosztowały go 
11.000 złr. i zrujnowały materyalnie.

P r z e w. Ale za to umiałeś pan skrzętnie 
wyzyskać zawsze wszystkie środki prawne.

Następnie zadaje przewodniczący Seidlowi sze
reg pytań, dotyczących znanego zamachu mor
derczego w dniu 2 maja.

Oskarżony na wszystkie te pytania odpowia
da z filozoficznym spokojem, że nic nie pamięta, 
gdyż był pijany i zupełnie stracił świadomość 
tego, co robił. Zepewnia, że o fakcie strzelania 
do sędziego dowiedział się dopiero od dozorców 
w każni.

P r z e w. okazuje Seidlowi rewolwer i zapy
tuje, czy to ten sam, z którego strzelał w dniu 
2 maja.

Os k .  Nie pamiętam. Zdaje mi się, że mój 
był ładniejszy ! (Śmiech na sali).

Na wszelkie pytania dalsze odpowiada Seidel, 
że nie wie, albo nie pamięta.

P r z e  w. Ależ w śledztwie Seidel nam wszy
stko bardzo dokładnie opowiedział.

Os k .  Nie mogę sobie tego przypomnieć ! Bo 
jak  człowiek pałkę zaleje, to już zupełnie gło
wę traci, a ja po jednym kieliszku już jestem 
gotów.

W ciągu przedpołudniowej rozprawy nastąpiło 
przesłuchanie głównego świadka, sędziego dra 
Dąbrowieckiego, praktykanta p. Panciewicza, 
adjunkta Turówioza, pp.: Olszewskiego, dra Cse- 
snaka, dra Friedberga i p. W. Sielskiego.

Z przebiegu rozprawy i zeznań tych świad
ków zdamy, dla braku miejsca, sprawę w ju 
trzejszym numerze.

Charakterystycznym wypadkiem w ciągu dzi
siejszej rozprawy było odnalezienie owej trzeciej 
kuli rewolwerowej, co do której orzeezenie znaw
ców owiewało, że tkwi ona dotąd w ramieniu 
sedziego Dąbrowieckiego. Otóż przy oględzinach 
bluzki urzędowe) sędziego, przysięgły p. Brzo
stowski wymacał za podszewką ową trzecią ku
lę i złożył jnko cnrpH* d:dirt na stole trybuna
łu. Odkrycie to wywołało w sali wielką weso
łość.

Sala i galcrya szczelnie zapełnione były pu 
blicznością.

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie jutro 
po południu.

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
Budowa kolei lokalnych. Akcya kraju nasze

go na polu budowy kolei lokalnych, obejmuje 
siedm linij. Zabezpieczenie kapitału budowy 
tych linij przedstawia się w następujący sposób: 

T r z e b i n i a - S k a w c e .  koszt 2,500.000 złr.; 
z tego zabezpieczają: kraj 1,660.000 złr., pań
stwo 420.000 złr., strony interesowane 420.000 
złr.

P i 1 a - J a w o r z n o , koszt 690.000 złr.; z te
go zabezpieczają: kraj 464.000 złr., państwo
116.000 złr., strony interesowane 116.000 złr. 

C h a b ó w k a -  Z a k o p a n e ,  koszt 1,400.000
złr.; z tego zabezpieczają: kraj 930.000 złr., 
państwo 235.000 złr.; strony interesowane złr.
235.000,

L u p k ó w - C i s n a , koszt 700.000 złr.; z te
go zabezpieczają: kraj 470.000 złr., strony inte
resowane 230.000 złr.

B o r k i  W i e l k i e  - G r z y m a ł ó w ,  koszt
900.000 z li .; z tego zabezpieczają: kraj 600.000 
złr., państwo 210.000 złr., strony interesowane
90.000 złr.

D e l a t y n  K o ł o m y j a ,  koszt 1,380.000 
złr.; z tego zabezpieczają: kraj 570.000 złr., 
strony interesowane 810.000 złr.

K o ł o m y j a  S t e f a  n ó w k a ,  koszt złr.
2.550.000 złr.; z tego zabezpieczają: kraj złr.
1.700.000, państwo 425.000 złr., strony intere
sowane 425.000 złr.

Z  ogólnej sumy kosztów budowy wszystkich 
linij 10,126.000 złr., przypada na kraj złr.
6.394.000, czyli 63 25 procent; na państwo złr.
1.406.000, czyli 13-80 procent; na strony inte
resowane 2,326.000 złr., czyli 2.2-95 procent.

Celem wykonania obecnego programu budo 
wy kolei wystosował Wydział krajowy do mu 
nftterstwa handlu obszerny memoryał, celem wy 
jaśnienia niezałatwionycb jeszcze kwestyj, am ia 
nowioie:

a) sprawy objęcia ruchu na kolejach progra
mem obecną akcyą objętych przez koleje pań
stwowe;

b) kwestyi korzyści, jak ie  kolejom lokalnym 
przyznane być mają przez koleje państwowe za 
ruch przechodowy w zamian za premie odmó
wione przez ministerstwo handlu;

c) sprawy kosztów budowy stacyi złączenia 
kolei lokalnych z kolejami państwowemi;

d) szerokości toru kolei lokalnej Chabówka- 
Zakopane;

oj ustanowienia kapitału zakładowego dla li
nii Jaworzno-P;J i i przyczynienia się finansowe
go państwa do kosztów jej budowy, oraz rento
wności tej linii;

f) wreszcie sprawy ustanowienia kapitału za
kładowego dla linii Kołomyja-Delatyn, ze wzglę
du na zmianę charakteru budowy tej linii wy
wołaną żądaniem ministerstwa wojny, oraz przy
czynienia się finansowego ministerstwa skarbu i 
rolnictwa.

Telegramy „Nowej Reformy".

(Telegramy własne „K. Reformy").
Wiedeń, 6-go czerwca. W kołach poselskich 

wogóle, a w szczególności w sferach posłów 
polskich, których odpowiedzialność przez objęcie 
referatu o reformie wyborczej przez p. Rutow- 
skiego znacznie się zwiększyła, p a n u j e  w i e l 
k i e  n i  e z a d o w o l e n i e  z tego powodu , że 
stronnictwom parlamentarnym nie dano sposo
bności do oświadczenia się w sprawie referatu 
podkomisyi wyborczej.

Utrzymują tutaj , iż pośrednicy koalicyjni 
wszelkich dołożą starań, aby uniknąć dyskusyi 
nad tą kwestyą, co ze względu na powszechną 
niechęć, z jaką oświadczyła się w Galicyi cała 
opinia publiczna przeciwko referatowi subkomi- 
s y i , w r ę c z  z a  l e k c e w a ż e n i e  ż y c z e ń  
k r a j u  u c h o d z i ć  mu s i .

Wedeń, 6 czerwca. Dowiaduję s ię , że Z a 1 e- 
s k i  natychmiast chętnie się zgodził na żądanie 
L e w a k o w s k i e g o ,  ażeby z w o ł a ć  p o s i e 
d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  c e l e m  o m ó 
w i e n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Posiedzenie 
to wyznaczono na niedzielę.

Wiedeń, 6 czerwca. „Tagblatt" S z e p s a do
nosi, jakoby w kołach parlamentarnych krążyła 
pogłoska, że poseł K a t h r e i n ma zostać dyre
ktorem zarządu monopolu tytoniowego.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 6 czerwca. Preliminarz wspoinego bu

dżetu, przedłożony dzisiaj d e l e g a c y o n i .  wy
kazuje w y d a t k i  hritdrt w kwocie 156,291.463 
złr., po odjęciu dochodów, obliczonych na złr. 
2,692.175, pozostają wydatki netto w kwocie 
153,599.288 złr., z czego odjąć należy nadwyż
ki cłowe, obliczone na 49,047.140 złr., poczem 
pozostanie w rubryce wydatków kwota złr. 
104,552.148.

Pu udtrąceniu 2 prc., co da 2,091.043 złr., 
pozostaną 102,461.105 złr., jako kwota, którą 
obie połowy monarchii pokryć mają.

Z tego na P r z e d 1 i t a w 1 ę wypadnie złr. 
71,722.774, na k r ó l e s t w o  w ę g i e r s k i e  
30,738.332 złr.

W porównaniu z budżetem na rok 1895 są 
wydatki w P r z e d l i t a w i i  większe o złr. 
1,860.401 złr., w Ząlitawii większe o 797.315 
złr.

W budżecie wojskowym obliczono w y d a t k i  
z w y c z a j n e  na 122,215.042 złr., na to jes t 
pokrycie w kwocie 2,469.875 złr., pozostaje 
więc- do pokrycia wydatek 119,745.169 złr. 
W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e  wynoszą tutaj 
14,389.659 złr.

W porównaniu z wydatkami zwyczajnemi na 
wojsko w r. 1895 wynosi w preliminarzu na r. 
1896 w z r o s t  wydatków pndtn  3,713.576 złr., 
wzrost wydatków ud to 3,699.213 złr.

B u d ż e t  m a r y n a r k i  wojennej wynosi w 
dziale wydatków z w y c z a j n y c h !  0,364.060złr., 
w wydatkach n a d z w y c z a j n y c h  3,117.200 
złr., razem więc 13,481.260, w porównaniu z bu 
dżetem zeszłorocznym w i ę c e j  ą> 500.000 złr.

Preliminarz na r. 1896 dla komend i zakla 
dów wojskowych dla Bośni i Hercogowiny wy
kazuje nadzwyczajny wydatek w kwocie 3,559.000 
złr., który znajiuje pokrycie zaledwie do sumy
40.000 złr. Pozostaje przeto czysty wydatek
3.519.000 złr., w porównaniu z r. 1895 mniej 
szy o 63.000 złr. Z tego po odtrąceniu 2 na 
skarb w ęgierski, przypada na Przedlitawię 
2,414 034 złr-, na kiaje korony węgierskiej 
1,034.586 złr.

Z nadzwyczajnego budżetu wojskowego pod
nieść należy szóstą ratę w kwocie 1,800.000 złr. 
na dalsze sprawianie karabinów repetyerowych. 
Ponieważ wstawiona za rok 1891 ogólna kwota 
wydatku 9,772.300 złr wystarczyła tylko na 
nowe uzbrojenie piechoty, strzelców i kawale 
ryi, przeto ministerstwo wojny celem stopniowe 
go zaopatrywania innych działów armii i celem 
utworzenia rezerwowego zapasu repetyerówrado- 
niaga się p o d w y ż s z e n i a  k r e d y t u  
20,027.700 z ł r .  n a  27,800.000 zł r . ,  z czego 
powyższą ratę w kwocie 1,800.000 złr. wsta
wiono w budżet roku 1896.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1893 w yka
zuje faktyczną sumę wydatków, pokryć się ma 
jących przez obie połowy monarchii w kwocie 
97,475.740 złr. Ponieważ zaś na rok 1893 przy
znano ogólny preliminarz wydatków w sumie 
103,595,267 złr., przeto obowiązek świadczenia 
obu połów monarchii zmniejszył się o kwotę 
9,119 526 złr.

Wiedbń, 6 czerwca. Ogólny budżet minister 
stwa wojny w wydatkach na wojsko i m arynar
kę jest w porównaniu z r. 1895 w v ż s z v  o
4.063.000 złr. ______

Wiedeń, 6 czerwca. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby poselskiej, na wniosek przewodniczą
cego komisyi budżetuwej R u s s a ,  K a t h r e i n  
zdawał sprawę w imieniu komisyi budżetowej 
z naglących wniosków, dotyczących pożarów 
w Galicyi i gmin, poszkodowanych skutkiem 
oberwania się chmury w powiecie selcańskim 
w Czechach. Kathrein wniósł, ażeby rząd prze
prowadził dochodzenia i zażądał odpowiednich 
kredytów.

Izba p r z y j ę ł a  w n i o s e k  k o m i s y i  b u 
d ż e t o w e j ,  poczem p r z y j ę t o  także przedło
żenie rządowe o przyznaniu u l g  p o d a t k o 
w y c h  właścicielom domów, uszkodzonych sku
tkiem trzęsienia ziemi w L u b l a n i e  i okolicy.

Grac, 6 czerwca. Wczoraj o pół do 2-giej po 
południu przyjechał cesarz do ni u z e u ni k r a 
j o w e g o ,  gdzie oczekiwali jego przybycia 
członkowie kurator/i, naczelnicy władz rządo
wych i autonomicznych. Marszałek krajowy hr. 
A t t e m s  powitał cesarza, dziękując mu za u- 
dział w uroczystem otwarciu instytucyi, której 
założycielem i inieyatorem był ś. p. arcyksiążę 
Jan. Marszałek prosił wreszcie cesarza o wzglę
dy i poparcie dla „ J o h a n n e u m " .

Cesarz w odpowiedzi swej wyraził uznanie 
dla reprezentaeyi kraju i przyrzekł swoje po
parcie, poczem zwiedzał sale muzealne.

Tego dnia zwiedził jeszcze cesarz wychowaw
czy zakład dla chłopców (Borromeum), sąd kar
ny", nową synagogę, wreszcie wystawę środków 
naukowych dla szkół średni cli. O godzinie 6-tej 
odbył się obiad dworski.

Po serenadzie, urządzonej przez stowarzysze
nie śpiewackie, odbył cesarz przejażdżkę po 
wspaniale iluminowanem mieście.

0  godzinie 9 wieczór odjechał cesarz do Wie
dnia.

Wiedeń, 6 czerwca. Cesarz przyjechał dzisiaj 
z Graeu o godz. 5 min. 15.

Berlin, 6 czerwca. „Nordd. Allg. Ztg" oświad
cza, że wiadomość, jakoby cesarz przez amba
sadę niemiecką w Paryżu zapytywał Pasteura, 
czy przyjmie od niego order zasługi — jest 
fałszywą.

Berlin, 6 czerwca. „Post" donosi, że wybiera 
się do Austryi z polecenia rządowego kilku wyż
szych urzędników z ministerstwa spraw we
wnętrznych, aby się przyjrzeć osiągniętym tu 
rezultatom przymusowej organizacy rzemiosł.

Berlin, 6 czerwca. Prywatne depesze z Peters
burga donoszą, że znikł nagle dyrektor polity
cznego oddziału w departamencie policyjnym 
radca stanu Lerclie. Opuścił on swoje mieszka
nie jeszcze 28 maja, a gdy po trzech dniach 
nie wrócił, użyto całej polieyi do wyszukania 
go. Jedni mówią o samobójstwie, inni o polity- 
cznem morderstwie. Lerche zostawił w mieszka
niu swojem pugilares z pieniędzmi, zegarek kie
szonkowy i kiejnoty.

Kissingen, 6 czerwca. Zdrowie królowy hano
werskiej poprawiło się.

Kie!, 6 czerwca. Kanclerz przebyć kanał nie
miecki bez trudności na parowcu „Palatia" i 
przejechał przez całą przestrzeń w 10 godzi
nach.

Haga, 6 czerwca. Minister spraw zagranicz
nych oświadczył w Izbie poselskiej, w odpo
wiedzi na in terpelację deputowanego Smidta w 
sprawie rozbojów morskich obok wybrzeży ma- 
rokkańskich, których ofiarą stał sie okręt ho
lenderski „Anna“, że holenderski konsul gene
ralny", będący równocześnie niemieckim ministrem 
rezydentem w Marokko domagał się od rządu 
marokkańskiego ukarania winnych, a zarazem 
zastrzegł sobie, że żądać będzie także odszkodo
wania. Rzad marokkański przyrzekł, że ukarze 
winnych i wysłał specyalnego posła na wybrze
że. W razie potrzeby łlolandya zmusi rząd nia- 
rokkański do spełnienia tego przyrzeczenia, a 
następnie zapewne podjęte zostaną w porozumie
niu z inneini mocarstwami jakieś stanowcze środ
ki celem ukrócenia rozbojów morskich.

Londyn, 6 czerwca. Sułtan Jehory, któA tu
taj bawił, umarł onegdaj po krótkiej chorobie.

1 ondyn, 6 czerwca. „Times" donosi z Hong
kong, że parowiec angielski „Rainbow" otrzy
mał rozkaz udania się pod Formozę.

Paryż, 6 czerwca. Książę bułgarski odjechał 
stąd.

Brest, 6 czerwca. Arcyksiążę K a r o l  S t e 
f a n ,  książę A u g u s t  S a c h s e n - K o b u r g  
i książę L i e c h t e n s t e i n  oraz liczni oficero
wie eskadry austro-węgierskiej byli na pogrze
bie admirała F 1 e u r i a i s. A r c y k s i ą ż ę  
szetił obok admirała B a r i e r  y. Żołnierze ma
rynarki austrjaekiej nieśli wieniec, ofiarowany" 
przez arcy"księcia.

Madryi, 6 czerwca. Marszałek polny Martinez 
C a n. p o s donosi, że w różnych prowineyach 
wyspy Kuby rozwinięto znowu agitacyę. M a r- 
s z a l e k  ż ą d a  p o s i ł k ó w .  Rząd wyśle na 
Kubę 10 batalionów.

Rimini, 6 czerwca. Dzisiaj przed południem 
uv"ięziono pewnego szewca, nazwiskiem Salrator 
G a 11 e i , jako sprawcę zamachu na posła F e r -  
r a r i ’e g o . Poszukiwania celem uwięzienia in
nych indywiduów, które napastowały Ferrari’e- 
go, są skrzętnie prowadzone.

Stan zdrowia Ferraii’ego jest dość dobry.
Dźeddah, 6 czerwca. Przybył tutaj krzyżowiec 

angielski „ P i q u e “.
Szangaj, 6 czerwca. W Tai-pei-fu na wyspie 

Formoza nanuje wielkie wzburzenie. Żołnierze 
i ludność tubylcza rabują i palą. — Namiestnik 
uciekł do pałacu, inne budynki rządowe zburzo
no; na obcych poddanych jednakże nie napada
no. W miejscowości H o b e  również wybuchła 
ruchawka.

Hongkong, 6-go czerwca. Wojsko chińskie w 
północnej części F o r m o z y  znajduje się w zu
pełnej rozsypce. Za zld.żenieni się Japońezj 
ków zaczęło pospólstwo i wojsko rabować i roz
bijać.

R z e c z p o s p o l i t a  u p a d ł a ,  p r e z y d e n t

u c i e k ł .  Obcokrajowcy dotąd nietknięci; posta
rano się o ich bezpieczeństwo.

Kursa telegr. na gi&łdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 6 czerwca 1895.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dtug w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
4 % austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro - węgierskiego
Akcye kredy to w e .............................
L o n a j - n ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-franKówki za sztukę . . . .

Kurs v wal.
austr.

złr. ot.

1 101 35
101 35
122 45
101 55
122 95

99 25
1074 —
408 60
121 10

59 2 2 7 ,
! u 84
! 9 61

45 90
1 5 66Dukaty austryackie . . . .

Wiedeń, (i czerwca. Ruble 130 50. Cena naf
ty 16- - .  Spirytus gotowy 16'35. Żyto na wio
snę 6'35. Pszenica na wiosnę 7 25. Owies na 
wiosnę 6'83.

Wiedeń, 6 czerwca. 4 % oblig. poż. kiajow. 
z 1891 98-25; 4% oblig. poż. krajów, z 1893 
98'30; 4 % galic. fund. propin. 97*90; 47, % list. 
banku kraj. 101 -25; 5 i oMligi banku krajowe
go 102-15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-50; 
Akcye Karola Ludwika 222-75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 329-— ; Losy z 1854 ni- 250 złr. 
151-50; losy z 1860 na 500 złr. 158-— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 162-25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 197-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemy"słu 408"50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 445-— ; Landerbank - na 200 
złr. 285-10; akcye austro-węg. banku ua 600 
złr. 1075.

Berlin, d. 6 czerwca. Godzina 2 minut 55 po 
poł . Austryackie kredyty 253-90 mrk. Austrya
cka złota renta 103-40 mrk. Aust-yacka srebrna 
renta 100-75 mrk. W zgierska złota renta 103-70 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99-20 mrk. 
Austryackie banknoty 168-75 mrk. Akcye kolie 
lwowsko - czerniowieckiej 163-— mrk. R u b l e  
220-40 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol
skiego — •— mrk 4 % listy likw. Królestwa Pol
skiego 68-—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
tir, Lesław Borońskl.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialność - 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne

KANTOR WYMIANY * £ *
FUJ! C. k. uprzyw. ,  p r c w i u c y i  uskutecznia

się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

  monety, kupuje ^
. • • • i . Galic. Banku Hipoteezneao

rzystmejszemi warunkami. ■ w

0 5  Franciszek Ksawery Gorsi.
ordynuje w bieżącym sezonie

S z c z a w n i c y  Willa „Sióstr*
(1307 4 5)

Dr. Herman Hirsch
mieszka obecnie przy ulicy Zlb.«...«*j
Mr. 7 i ordynuje od godziny 2 do 4-tej 
1367 i 3 po południu.

W Cieplicach Trenczyńskich nowy K C C e l  
k ą p i e l o  W y  ,  wybudowany przez wie
deńskich architektów B a n ą u e  i P i o  i z wiel
kim komfortem urządzony, oddany zostanie do 
użytku Publiczności d. 15 czerwea b. r. 1370

Uniw. Med.

Dr. Henryk Frankel
z Kiakowa

udziela jak  poprzednio porady lekarskiej podczas 
pory kąp.elowej 1299 1 3

w Marienbadzie „Chateau Heilbronn“.

Odczyt dra Bron. Trzaskowskiego
„ 0  wyźszem wyksztai ceniu kobiet"

(Odbitka z „N. Reformy0) 
j e s t  dc nabycia w księgarniach do 10 c t .  za egz. 
Dochód w całości przeznaczony dla Tow. im.

Kraszewskiego.
c m w m o w s b h w w w m m m b b w B w m m b m b w s s h p

WARSZAWA w 1794.
Przez Bronisław) Szwarci

Zawiera: opis Warszawy, Zamek, pałace, uli
ce, ludność; król i osobliwości znaczniejsze; — 
lista gości, pobierających od Meskaji wynagro
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny — dekret prze
ciw hersztom targowiewim — łączenie się z Mo
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeóskiemi — powstanie w Warszawie — zwy
cięstwo — aresztowanie zd.ajców —  powiesze
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryumfalny do 
Warszawy i t  d.

Egzemplarz w gustownej okłalce z przesyłką 
pocztową 1 złr. 2 0  ct.

Nabywać można w Administracji „Nov ej Re
form y1.

T U T K I „Iferge blanche11niezrównane pod względem dobrori i h y g p e n y ,  co jest stwierdzona poświadczeniem z chemiczno-mikroskopijnego laboratoryum
Dr e  M A A A  i D r a  A D O L F A  J 0 L L E S A  W W I E D N I U  

wyrabia Fabryka „POLOINTIA** Rudolfa Herllczltl w Kramowie.
—— |  Główny »Mad 1 sprzodażj_JBCraków, Łckl
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Konkurs.
Z dniem I-go września 1895 r.

jest do objtcia posada n au czy
cielu  lub n au czycielk i przy  
iz ra e lick ię j szkole ludo
w ej w  Z a b ło e iu  p rzy Ż y 
w cu . Pożądaną jest znajomość ję 
zyka polskiego i niemieckiego.

Roczna płaca wynosi dla nau
czyciela z egzaminem do szkół lu
dowych 500 złt\, dla nauczyciela 
z egzaminem dojrzałości 400 złr.

Podania wnosić można do dnia 
20 czerwca 1895 r. pod adresem 
Przełoźeństwa izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Zabłoeiu koło Ży
wca. 1355 1

■ PS

’i  TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 3A
3  W sobotę dnia 8 czerwca ^

35 HTąjwiększy w yb ó r lam p po cenach bez k o n k u ren eyi tan ich .

Czwarty gościnny występ
3 pani Heleny Modrzejewskiej 2
fs OKA ■ n __ ■Niewinni, .
< ►

I  Dramat w 3 aktach Władysława 4
|  Okońskiego. ę{
A
^  Początek o godzinie 7'/,. g

Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od '3 >2 
ą j do 8 wieczorem.

JSloiikurs.
K r ą j o v e  T o w a r z y s t w o  H a n 

d lo w e ,  K r a k ó w ,  k y n e k ,  L .  3 6 ,
poszukuje:

1. wykwalifikowanego tkacza,
jako magazyniera i zarządzającego pro- 
dukcyą płócien do Korczyny;

2. kasyera tiegłegn w rachunkowości
do Korczyny. — Zgłoszenia z podaniem 
w aiunkćw  należy wnosić do Krajowego 
Towarzystwa Handlowego w Krakowie, 
Rynek, L. 26.

Pierwszeństwo mają u czniowie kra
jowych szkół fachowych. 1359 1 3

M ajątek ziemski
na aprzedaż 1371 1 3 

w powiecie Horodeńskim, obszaru 1200 
morgów, z tego 610 m. ornego pola i 
ogrodów, 580 lasu, reszta pod budyń 
kami ilp. Dom mieszkalny i ogród ła
dny. budynki bardzo -dobre. Majątek 
ten do sprzedania nader tanio. In tere
sowani zechcą się najprzód zgłosić li
stownie pod adresem  A . Z . C  poste 

restante P o to k -Z ło ty .

Lśniąco białe zęby
ina się natychm iast po użyciu Berg- 
m anna krem u do zębów " U  
wyrabianego przez Bergmanna i Sp. 
w Dreźnie-Teischen n. Ł. Sposób uży

cia bardzo prosty i praktyczny Na składzie po 
35 cent w apteee A. R e ite ra , h r a -  
b ó w ,  Rynek. L 1 1343 l 5

W  T e n c z j n l i i i  1.02 1 o
pod Krzeszowicami jest do w y 

n aję cia  n a  lato

dworek z ogródkiem
wślicznem położeniu, składający się 
z 3 pokoi, przedpokoju i kuchm, 
2 ganków i doskonałej piwnicy 

Bliższa wiadomość: K r a k ó w , 
u l .  S z e w s k a ,  L . 1 0 ,  II p i ę t r o .

Magister farmacji
znajdzie umieszczenie przez czas se
zonu w  ap tece w  Z a k o p a n e m .

Zgłoszenia przyjmuje a p te k a  w  
Z a k o p a n e m . 1369 i 4

Domek parterowy
z ogrodem

porządnie murowany, obejmujący 4 wi
du ' pokoje i obszerną kuchnię, poło
żony za rogatką o 17 minut drogi pieszo 
od rynku krakowskiego, obciążony po

życzką hipoteczną, 1372 1 0 
jest d.o sprzedania.

Kapitał potrzebny 4000 złr W iado
mość w Adm. ,N. Reformy" pod 1 3 7 2 .

Na sprzedaż.
1 M a ją te k  2 000 morgów prze

strzeni 1.300 m. lasu , gorzelni i, dwór 
z parkiem, duża ćhmiclarnia. 2 mile 
od kolei, szosa w budowie.

2. M a ją te k  9 37 morgów, pizew a- 
żnie pola i łąki w dobrym gatunku, bu 
dynki dobre, 2 Ł/» mili od kolei, szosa 
w budowie. Is50 1 3

Bl iż szych s z c z e g ó ł ó w  udzie la kance- 
larya adw. Czajkowskiego w Przemyślu.

Do sprzedania
D w ie  rea ln o śc i
nowo wybudowane, urządzone z kom 
fortem, niedaleko plant, przy jednej 
z głównych ulic Krakowa, oraz p a r
ce la  pod bu d ow ą, są z powodu sto 
sunków familijnych zaraz do sp rze 
d a n ia  Wiadomość u p. Wł. Jawor
skiego w Krakowie, Dom komisowy, ul.

Grodzka, L. 30. 1364 i 10
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(Krzyaztofory)

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 

Siemens" w NeusattK-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój bogato zaopatrzony s k ła d  lam p , ś w ie c z n ik ó w  i p ą ją k ó w  z pierw szo
rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych 
la m p  sto ją cych  (Sffinderlaiupru) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tań

szych niemal o 50% niż z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdo- 

bniejszych przedm iotów; oprócz towarów powyżej określonych, Magazyn posiada wielki 
ji zapas towarów służących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie 

najniższych i tak n. p.

□

| szklanek g iad - F i  «
. k o  ^ z lifo w a n . u T  u i

1 0  n o ż y k ó w  z trzon Q fl p  |  IflO
IL  kami majolik . U u  lii | | \L

s o l n i c z e k  CH p 
m a ł y c h  DU lit

G a r n itu r  sto ło w y  z fą ja n -  
yu fra u cu s. albo p o rc e la n y , 
z deseniem , *  [> « 7 ł„ b  1 A 7 }  
zawieiający *70 O ilU R  1*7 t l i

G a r n itu r  do m yela  z Fajansu  
fra n c u sk ie g o  albo d rezd eń 

sk iego  . . . . złr. 3 -20

Garnitur z szkła czystego z Gbu udka ma
tową, zawierający:

12 szklanek do wody,
12 kieliszków do wina.

1  karafkę na wodę,
1  kaiaf ę do r umu,  1 * 0 0
2  kieliszki do wódki, t l i  w ZU i

Garnitur stołowy porcelanowy 
z deseniem niezmywającym

się , zaw ierający:
1 2  talerzy płytkich,

6  , głębokich,
6  „ deserowych
1 półmisek długi 
1 , okrągły,
1 salaterkę,
1 kompotierkę,

I sJjw złr. 6-40.

112 p ro fite k  QC p 
g ła d k ic h  0 0  Ui

Umywalnia ituazra z gar
niturem fajansowym fran

cuskim z l r .  7 .5 0 -

m uszli praw dzi- 

pasztecików
w ych do 60 c.

1*1 płukanek ko- A iQfl 
torowych zł * 0 U

1 0  rzniętych podsta- 
IZ wek p. noże m.
i widelce

Garnitur porcelanowy do her
baty z Jadnym deseniem, za

wierający :
0  f i l i ż a n e k ,
1  c u k t c r n t c z k ą ,
1  m i e c z n i k ,  - j .  0 | 3H
1  c z a j n i k ,  t l l i  Z J u

T a le rz e  porcelanom e z deseniami 
gustownemi, nie zmywającemi się: 

płytki li? et. głęboki U i et.
deserowy O et.

1 2  filiżanek tlo h erb a-
1 t y ,7 prawdziwegofajansu fran- 
cuskiego niezrównanej trw a

łości zlr. 2 *iii.

U rząd zen ie k u ch e n n e  z a w le rą ją ce  I O  
sz tu k , m ied zy ln n e m i:

1  m ło te k  p o rce la n o w y ,
1  w a łe k  „
1  ced zidło  ,,

i t. d . złr. 3*89
P rzy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom 

mnie znanym bez doliczenia nadwyżki. 915 " 40
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N a jw ię k sz y  w yb ó r lam p po cen acb  be* k o n k u r e n c ji  tanieli. 35

Swoszowice pod Krakowem $
. zdrojow isko w ód siarczau ycli,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, 7, najwygodniejszą kom unikacyą (pięć razy dziennie koleją;

i cztery razy  omnibusami zakładowemi). ___
Zakład posiada z komfortem urządzone m ieszkania po cenach nader przystępnych <3P 

1 wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauiacyę.
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem  bywają stosowane i zalecane 

w gośćcu stawowym I mięśniowym, w obraianiach kcści. w chorobacn skóry I nerwów. W  
Z d r o j e  s w o s 7 . o w l e k i e  co do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju żiódłom zagranicznym .
Lekarz zakładowy wykonuje n i i ę s i e n l e  i e l e k t r y z o w a n i e  według naj W  

> nowszych praw ideł sztuki lekarskiej. 1027 18 40

Urządzenia
kąpielowe i kloset.POMPY i WOUOCUGI

w s z l  Ikiogo rodzaju.

H O T O B Y
e t r z n e ,  p a r o w e , n a f t o w e

Wyborne żelazne, nlerdzewiejące, lekko chodzące

pompy ręczne
j ó z e f  f r i e d ITa e n d e r

inżynier
Wiedeń, H|7, Dresdnerstrasse 42—46.

Cennik i kosztorysy darmo i opłatnie. 694 21 30

PO OBUTiKOEC W Ji. R  Eł SS A . W 8XCXO 3HC

N ow o otw orzony sk ład

j M a t r  karawanowej Kjacliiyfiskiej z Sylieryi
f  1  x* m  y  , , T  s I z l - Ł u  n “

Zastępca i właściciel sklepu

JÓZEF RYBICKI
w  K r a k o w ie , u lic a  F lo ry & ń sk a , U. 2 8 . 267 20 o 1

K antor kominowy kaucyonowany
w  W a rsz a w ie , u lica  N ie c a ła , Ii. 

poleca mężczyzn i kobiety ua wszelkie fa- 
ołiowe posady. — Kandydaci winni nadsyłać odpisy swych 
świadectw, polecenia i zgłoszenia, oraz 2 ruble na wpis. Bez poważnych re- 

komendacyj nie przyjmuje się kandydatów. 1324 2 8

Cesarskie jubileuszowe losy na budowę kościoła po 1 z łu
Ostatni miesiąc!

Gfłówna wygrana wartości 1 339  2 0

3 0 . 0 0 0  z ł r .
Ł o s y  polecają w K rakow ie: Amalia E ibenschutz, kantor wymiany, Zy- 
i gmunt Gleitzmann, kantor wymiany, Szymon Lorya, kantor wymiany.

Kraków ZaUad artystyczHo-ślos&rsU oajware 
JÓZEFA Gil BECK 1KGO

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, .poleca się do wszelkich ro b ó t o rn a m e n ta ln y c h , s ty lo u y c h ,  

k u t y c h  z żelaza, m ied zi i m osiądzu. 727 30 50

Sport!
Lakiery, Kremy i Pastę

do odnawian.a i odświeżania

żółtych buc ików
polecają 1334 2 g

Relm I Friedrich
K r a k ó w  

Linie  A — B , R ynek, L . 3 7 .

] )r .  m ed . V o lb e d in g
prakt. hom eopatyczny leKarz

Dusseldorf, Kfinigs-Allee 6,
udziela znakomicie porady lekarskiej 
listownie z  najlepszym  sui tkiem .
130.1 Godziny ordyn. co dzień. 2 6

C r o i ^ p o d a r z
lieząuy lat 85, z kilkunastoletnią praktyką, z do
brej rodziny, posiadający wiadomości w każdej 
gałęzi gospodarstw a, tachniczne i rachunkowe, 
obecnie na  posadzie samoistnego rządcy, poszu
kuje posady rządcy, buchaltera, k a 

syera w większym majątku.
A d re s : „ P a o h . o - w y ‘ - poste restante 

J a r f ł o .  1309 3 3

------------------ —jj-—--------..... . - . _ . . __
Papier z fah ryJ Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Subjekt
znajdzie umieszczenie w  c u k i e r n i  
J .  K r e l s a  w  P o d g ó r z n .  Warunki: 
wolne utrzym anie, pensya 20—25 złr 
miesięcznie, kondycya stała. 1329 8 3

P a r o w a  d e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 4 0 .
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry

watnym osoborn. 650 34 150

otrzymuje się przez użycie Kremu, twarzo
wego , zwanego „óesichtsp m a d ę 1, który usu
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuiy skórne, czyniąc pree piękną, 
białą . — Dostać, można w pierwszym {.uradzić 
aptecznym J. W iśniewskiego w K ra *  
kowle, ulloa S trądom, L. 7. — Słoik 60 et., 

pół 40 centów. 143 80 0

W o ł y
w  i l o ś c i  S D L , opasu 7-mie- 
s ęcznego, tow ar pierwszej jakości, do 
sprzed an ia  zaratz w  L u b liń c u ,
stacya kolei Lubaczów, p. Bierzanów. 

Pośrednictwo wyłączone. 1338 2 8

Sr Kredyt osobisty 9T
od 800 złr. począwszy aż do kwoty najwyższej 

(fyskretnie, oraz 1351 3 5

pożyczki hipoteczne
pod nader korzystnemu warunkam i wyrabia J. 
Tisontai, behórd. imm atr. Geldagentur, Hu- 

dapest, k ggteleblgaose, i .

Rządca
poszukuje zajęcia przy m niejszej lub w ięk 
szej kamienicy. — Łaskawe zgłoszenia pod 
1 3 A. B . poste rest. W raków . 1365

Pożądany jest
majątek ziemski
około 800 do 1000 morgów miary no- 
wopolskioj z rezydcncyą p.ękna, og ro 
dem, łą'?atni i koniecznie z lasem rozle
głości choćby morgów od 100 do 150. 
z obfitością stawów lub wody bieżącej 
w bliskości Krakowa lub jednej z naj

bliżej Krakowa położonych stacyj.
C a la  cen a n a ty c h m ia st w y p ła 

coną zostanie. 1363 l 3 
Wyczerpujące zgłoszenia przyjmuje 

pan S ta n is ła w  B u r z y ń s k i, K r a 
k ó w , u lic a  S o b ie sk ie g o , L .  15 .

I h I i I I a P  zdatny z cblubnemi świa- 
deetwami , z długoletnią 

praktyką w kraju i zagranicą , poszukuje za
jęc ia . — Łaskawe zgłoszenia pod K . W. 
poste restante K ra k ł w. 1366 1 3

Filia fa ta ®  tutet
S. W , N I Ł M O J O W S K I E G O

odznaczona dw om a medalami,
poleca: 946 23 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w , Su k ie n n ico , 28 .

W. C. Angelus
( d a w n i e j  F .  B r u n o  H a h n )

K raków, ul. Grodzka, 2,
poleca tanie i d ob re : -,233 5 o

pończochy czarne, pewne do pra- 
n.a, od 25 ct., rękawiczki letnie 
od 18 ct., gorsety na rogach od 
2 zlr. 50 ct., paski damsKie m&dne 
od 40 c t , krawatki letnie od 20 ci

Dr Maksymilian Kohn
mieszka obecnie: 1276 4 30

u l i c a  P i j a z  t c k a ,  L .  & ,
róg ul. Sławkowskiej, przy plantach.

Kamienica 2-piętrowa
p rz y  u lic y  A r y a ń s k ie j, L .  ł ,  jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sp rzed an ia. Cena 2 1 000 złr Obcią

żenie 15.000 złr. I2t»6 6 10 
W iadomość tamże u właściciela, II p.

Do sp rzed an ia  1273 2 H

m eble  m a h o n io w e , e n tyk i.
W iadom ość: Plac Szczepański, 7, I p

Biegły ogrodnik
który zarazem ma pełnić obowiązki 
stróża domu, otrzyma natychmiast s ale 
umieszczenie. Płaca miesięczna 24 złr., 
oprócz mieszkania, opału i światła — 
Tylko osoby rzeblne, trzeźwe, ile m o
żności bezdzietne, zechcą się zgłosić 
do fa b r y k i k w a s u  sia rk o w e g o  

w  G o rlica ch . 1311 3 3

Asystent farmacyi
dobrze polecony, poszukuje posady 

od 15 czerwca b. r.
Bliższa wiadomość w ap iece  

w  B rz o stk u . 1350 2 3

Kamienica dwupiętrowa
o 5 oknach frontow ych , 35 ubikŁeyaeh, zam ie
szkana, w najlepszym s tan ie , jest do sprze
dania. Potrzebny kap ita ł ib .000  złr., przy
noszący 8 % czystego zysku. Na hipotece mogą 

pozostać 3000 z łr. 1201 10 
W iadomość : Sukiennice, sklep L - 23.

Drobny przemysł
można wszędzie zaprowadzić łatwe i bez 
wielkiego wkładu Artykuł niezbędnie 
potrzebny, powszechnie używany i wiel
ce pokupny. Dobry zysk zapewniony 

L ;sty opłacone 10 centową m arką 
przyjmuje E G G A B T  A  C o ., M<»- 
d yo la n  ( W ło c h y ) . 609 16 20

Dachówki cementowe
najlepsze, najpiękniejsze 1 
najtiw als/e  pokrycie dachów, 
oraz wzorzyste płyty cemen- 

1 1  '  towe do w ykładania podwor-
ców i izb wilgotnych , wy- 

'T Ę Ę g p r rabiają po cenach b. niskich

K a p s t  & M chuitzer 
sis io 12 O ń w l ą o l m .

Pan na
k om pletnie uzdolniona w  
p o in cie sta n ik ó w ,  znajdzie 
zaraz umieszczenie w Pracowni 
sukien damskich, Rynek p ł„  

L. 12, III piętro. 1252 3 3

ANTICOHOL j ed>’n i0 niezawodnie działa-
jąey  środek nawet p 1* ! ^  

c i  w nałogowem u pijaństwu, nieszko
dliwy, za eo się ręczy, bez smaku, wywołuje 
najlepszy skutek. Można przeglądać listy  
z podziękowaniem wyleczonych. Dawka wraz 
z ped iniem sposobu użycia 3 złr. «== 6 marek, 
pody ójna dawka na długoletnie cierpienia 5 z łr. 
*= 10 marek. Po nadesłaniu  należytości posyłka 
opłaoona. Prawdziwy sprzedaje tylko : Sal > a -  
j - -A p o  h #ke tiross>Beeskerek, 31 

Węgr" w r ił io a s i .. 889 9 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Oduowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewnki.


